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Bilans międzynarodowej bezradności 
Jak syzyfową jest praca każ­

dego, kw> przystępuje do kom­
pleksu zagadnień gospodarczych, 
skomplikowanych w ciąga o-
statnioh lat, uwidacznia iraglcz-
ny wręcz bijans kryzysu, zesta­
wiony na podstawie aktów, ze­
branych przez generakiy sekre­
tariat Ligi Narodów, „blans nnę 
idzynarodowej bezradności" — 
jak go okreśHł óeden z najwybit­
niejszych zagranicznych znaw­
ców stosunków gospodarczycb. 
. A więc: 

P a r y t e t u z ł o t a zrzekły 
się: Anglja, Szwecja, Norwagja, 
Dania, Porrugalja, Finlandia, Gre 
cja, ytagenryna, Brazyłja, CMte. 
Peru, Egipt, BoUwja, Japonia. 

O g r a n i c z e n i a w w o z u 
wprowadziły: Niemcy, Austria, 
Bełgja, Dania, Francja, Hiszpa­
nia, Estooja, Grecja, Węgry, 
Włochy, Łorwa. Norwegia, Pol­
ska, Romania, Szwajcaria, Cze­
chosłowacja, Turcja. 

W y m i a n ę d e w i z ograni­
czyły: Niemcy, Austria, Bułga­
ria, Danja, Estonja, Grecja, Wę­
gry, Łotwa, Norweaa, Rumunia, 
Jugosławia, Czechosłowacja, Tur 
cja. 

H a n d e l z a g r a n i c z n y 
miedzy styczniem 1930 r. a stycz 
niem 1932 r. coktął się: 

import eksport 

Oto wśród jakich przesłanek 
rozpoczynają się powakacyjne 
rozmowy miejdzynarodowe o wyj 
ście z tragkzuej sytuacji, prze­
zwyciężenie tego gigantycznego 
splotą, który dusi życie gospodar 
cze świata. 

Dopiero w świetle tych oficjał 
nyoh danych, zebranych przez : d*w jozjemczych do spraw kre-
btaroLigi Narodów, uwypukla'dytowych małej własności rol-
się, ite dobrej woń' i poczucia od-
powiedziamości trzeba będzie, 
by zdzierżyć trudnościom, pię­
trzącym się przed sternikami 
rządów — i jaki ogrom wysi&ów 
czeka poszczególne społeczeń­
stwa na drodze do przetrwania 
tego największego w dziejach 
świata przesilenia gospodarcze­
go. 

Dekrety rolne ogłoszone 
z rozporaadzesianl wykonawczernl 

rzytelności na nieruchomościach 
ziemskich parcelowanych w ceht 
spłaty uciążliwych zobowiązań, 
4) o zmianie rozporządzenia o re 
jestrowym zastawie romiczym, 5) 
w sprawie zmiany rozporządze­
nia o lichwie pieniężnej. 

Równocześnie „Dziennik Li­
sta w" podaje trzy rozporządze­
nia wykonawcze. 

z: 
W wczorajszym J>zienniku 

Ustaw" Nr. 72 ogłoszono 5 de­
kretów rolnych. Są to dawno za­
powiadane rozporządzenia z mo­
cą ustawy: 1) o zapobieganiu 
skutkom trudności płatniczych w 
rolnictwie, 2) o utworzeniu urzę-

nej, 3) w sprawie segregacji wie-

Ożywienie w hutach żelaznych 
po zamówieniach własnych i zagranicznych 

Dzięki zwiększeniu się zamó­
wień zagranicznych, a częściowo 
; krajowych, nastąpiło w butach 
żelaznych pewne ożywienie. 

W związku z tern ma być z 
dniem 1 września uruchomiony 
w hucie „Katarzyna" wielti piec, 

a dn. 15 tegoż miesiąca wznawia 
pracę kopalnia rudy żelaznej 
„Franciszek", która była nieczyn 
na od kMku miesięcy. W kopalni 
tej znajdzie pracę około 100 ro­
botników. 

Rewolucja pałacowa w „brunatnym donn* 
Hitler przemocą umieszczony w sanatorium 

BERLIN, 26.8. — Tel. wł. — 
Komunistyczny „Welt am A-
bend" powtarza pogłoskę o u-
mieszczenm Hitlera w sanator­
ium. Stan zdrowia przywódcy 
narodowych socjalistów pozosta­
wiał ostatnio wiele do życzenia. 
Kierownictwo partjji objął Grze­
gorz Srrasser, odgrywający ,rolę 
w rokowaniach narodowych so­
cjalistów z centrum. Według te­

go dziennika ulokowanie Hitlera 
w sanatorium poprzedziła tewotii 
cja.pałacowa w „brunatnym do­
mu", w wyniku której opierar 
jącego się wodza skłoniono do 
dłuższego wypoczynku. W szcze 
gólności telegram Hitlera, soiida 
ryzującego się z mordercami ż 
Potępy, spotkał się z ostrą kry­
tyką jego najbliższych współpr,a 
cowników. (My); 

Hitlerowscy zamachowcy 
przed sadem specjalnym 

BERLIN, 26.8. Tel. wł. — W 
wyniku obławy policyjnej, prze-

Pierwsi lotnicy niemieccy luz w Berlinie 
po ukończeniu rajdu lotniczego wokół Europy 

proc. proc 
v Niemczech 66 49 
•wBefeji 5" 40 
w Hiszpanii 62 70 
we Francji 51 51 
w Rumunji 61 42 
v Czechosłowacji 48 61 
w Jugosławii 59 65 
w Stanach Zjedn. 38 m v Kanadzie 60 49 

Dziś odbędzie się na lotnisku 
Siaaken w Berlinie zakończenie 
międzynarodowego rajdu samolo­
tów turystycznych. 

Kto w nim zwycięży? Jaka fla­
ga załooocze na maszcie honoro­
wym — biało - czerwona, czy czar 
no - czerwono - żółta? 

Walka na ostatnim eiade Paryż 
— Berlin, wynoszącym 2.400 khn.. 
rozgrywa się między czołowymi 
pilotami drużyn polskiej i niemiec­
kiej. por. Żwirko i Poss'em. 

Szanse sa równe. Walka idzie 
już tyiko o minuty. Który z zawód 
ników mniej ich zużyje na przele­
cenie trzeciego etapu, który osią­
gnie większa szybkość na poszczę 
górnych odcinkach trasy — ten zdo 
będzie palmę pierwszeństwa, głów 

^ n o k o m i K Inffiife nnfohi 

H ndenburg przeciw zmianom 
• rządzie P o p — 

BERLCT, 2 6 X — T A w!. — Ityłe, że Hłndenburg stanowczo 
Wewnetrzno - połkyczna sytua- sprzeciwił się jakimkolwiek zmia 
cja w Niemczech wyjaśniła się 0 |nom w gabinecie Papena. Kan­

clerz postawi więc Reicbstag 
przed alternatywą tolerowania ga 
bkiefu lub natychmiatsowego rjz 
wiązania. 

Róntiocześme z kół półoftcjal-
nych oświadczają, że minister 
Scbteicber nigdy nie prowadził 
rokowań na własną rękę i naro­
dowymi socjalistami, lecz za wie­
dzą kanclerza. Rokowania te nie 

• dały jednak żadnego wyniku. 

na nagrodę i ouhar międzynarodo­
wy. 

Już na pierwszych odcinkach 
Paryż — Deauville i Deauville — 
Rotterdam Żwirko wykazał nie­
słychana ambicje i brawurę, lecąc 
na czele zawodników tuż za najlep 
szym Niemcem Seidemanem. akty 
wnym porucznikiem Reichswehry. 

Start rozpoczął się wczoraj z lot 
niska Orły w Paryżu o godz. 6 ra­
no. Zaraz po otwarciu startu pier­
wsi wylecieli Żwirko i Seideman. 
W pół godziny później na lotnisku 
w Orły nie było już ani jednego 
współzawodnika, biorącego udział 
w rajdzie. Wszystkich 25 lotników 
znajdowało sie już w drodze do 
Deauviile. 

O godz. 7 m. 30 rano wszyscy 
zawodnicy przelecieli przez Deau-
ville. O godz. 9 m. 7 przybyli na lot 
nisko w Rotterdamie Polak Żwir. 
ko i Niemiec Seidemann. 

Następnie wylądowali Niemcy 
Stein. Marienfeld. v. Massenbach, 
Hirth i Polak Karpiński. Seidemann 
nabrał benzyny i natychmiast wy­
startował dalej. Warunki atmosfe­
ryczne pomyślne. 

Żwirko trzymał się wciąż na cze 
le raidu. depcząc po piętach Seide 
mannowi. 

Seidemann jest tym lotnikiem. 
który jedyny ze wszystkich zawód 
ników przeleciał drugi wielki etap 
Rzym — Paryż w przeciągu jedne 
go dnia. Seidemann zapowiadał w 
Paryżu, że i trzeci etap Paryż — 
Berlin przeleci w przeciągu jedne­
go dnia. 

DORTMUND, 26.8. — Na lotni­
sko w Dortmund pierwszy przybył 
Seidemann. Drugi wyładował 
Stein, trzeci o godz.. 10-31 Żwirko, 
który zaraz wystartował do dalsze 
go lotu. 

Wkrótce potem nadleciał Kar­
piński. a o godz. 11.43 przybyli pra 
wie jednocześnie Bajan i Gieg-
gowd. 

Lotnicy polscy są w doskona­
łych humorach i w dobrej formie. 

Francuzi przybyli ostatni. Czech 
Kalla prawdopodobnie przerwie lot 
z powodu defektu motoru. 

HAMBURG, 26.8.— Pierwszy 
wylądował tu Seidemann. Po krót 
kim odpoczynku o godz. 1128 wy­
startował do Kopenhagi, dokąd 
przybył o godz. 1325. po 5 minu­
tach odleciał do Gótteborga. 

SZTOKHOLM. 26.8 — Z Gótte­
borga donoszą, iż lotnik Seidemann 
przybył, tam o godz. 1427 i o godz. 
14.44 odleciał dalej w drogę powro­
tna przez Kopenhagę i Hamburg do 
Berlina.. • - ,• . . - ' ' . '. Ł V 

HAMBURG, 26.8. — Wszystkie 
maszyny w liczbie 24. które biorą 
udział w raidzie. przeleciały przez 
Hamburg do Kopenhagi Czołowy 
zawodnik niemiecki Seidemann. któ 
ry o godz. 15 minut 57 przeleciał 
poraź wtóry przez Kopenhagę, wy 
lądował w Hamburgu powtórnie o 
godz. 17.9. 

Publiczność zgotowała Seide-
mannowi gorącą owację. W czasie 

ładowania uległa złamaniu płoza 
samolotu Seidemanna. uszkodzenie 
to jednak szybko. naprawiono, tak, 
że o godz. 17.23 lotnik wystartował 
do ostatniego etapu Hamburg — 
Berlin.. 

BERLIN, 26.8. Na lotnisku 
Staaken pod Berłinem wylądo­
wał dziś o godz. 18-ej min. 36, 
lotnik niemiecki Seideman, który 
przebył trzeci etap latu okrężne­
go dookoła Europy w ciągu 12-tu 
godzin. 

W kilka minut później przybyli j 1916 r. przez policję włoską na 
na lotnisko berlińskie dwaj lotni-: ciele niejakiego Carlo Lorioli, u-

prowadzonej w Ełmshorn w po­
bliżu Altony aresztowano 7 
członków, hitlerowskich' oddzia­
łów szturmowych.! Wszyscy are 
sztowani oskarżeni są o udział 
w zamachach dynamitowych- w 
Szlezwiku i. Holsztynie. Staną ó-
ni przed sądem specjalnym, fun­
kcjonującym- na zasadzie dekre­
tu .6 zwalczaniu terórii politycz­
nego. (My)'' - • ' ' , . , I 

'—, p # o — ,' 

Nie Bourbon, 
fecz Carlo lorioli 

PARYŻ, 26.8. Paryska pre­
fektura ' policji stwierdziła 
wczoraj popołudniu, 4e znaki 
na ciele zamordowanego ks. Ed­
gara Bourbon, ustalone 'w pary­
skim instytucie medycznym, od­
powiadają całkowicie znamio­
nom, ustalonym w dn. 11 grudnia 

cy niemieccy Masseobach i Ma­
rienfeld. 

rodzonego 19 listopada 1866 r. w 
Arco. 

przypuszczając, że zginie., .lada 
chwila. , ' 

:o: •--

(i»ftfnv awpńłr-

. Niezwykły wyczyn sportowy 
Przez Niaaare przeciw prądowi 

NIAGARA. 25.8, Znany.pły­
wak holenderski van Rhyne, b o 
racy ostatnio udział w rozgryw­
kach olimpijskich w Los Ange­
les, dokonał odważnego wyczy­
nu, przepływając przestrzeń stu 
jardów przeciw prądowi poniżej 
wodospadu Niagara. 

Van Rhyne'owi udało się z 
wielkim trudem wydostać ze 
spienjonych wód. 

Tłumy widzów, które zebrały 
się.po obydwu stronach wodo­
spadu, przyglądały się z wiel-
kiem napięciem pływakowi, 

Strajk pracowników w magistracie warszawskim 
htrtf o zalegle pobory za lipiec i s ;erpień 

por. rruesuk Żwirko, wytrzymałe i 
ĆĄty óo otrzymania I nagrody w M «-1 
dzynarodowycb zawodach samolotów j 

• tory-itycznych. 
• i 

I Skazanie ksesarza 
za szenti ie 

Przed wydziaiem III sądu o-
kręgerwego v Warszawie stanął 
Iderowmk księgami „Życie" przy 
uŁ Żelaznej 75, Wasserman, o-! 
skarżony o rozpowszechnianie j 
wydawnictw komunistycznych.) 
Został skazany na 6 miesięcy 1 
twierdzy. 

Wczoraj w b.urach magistratu' 
warszawskiego wybuchł strajk pia 
cowników. 

Bezrobociem objęte są wydziały 
administracyjne: t. i finansowy (o-
koło 800 osób), techniczny (około 
800 osób), oraz centralne biura wy 
działów szpitalnego i opieki spo­
łecznej. oświaty i kultury, zdrowia 
publicznego, statystyki, inspekcji 
handlowej i wydziału ogólnego, w 
których łącznie strajkowało około 
2.000 osób. Razem tedy porzuciło 
pracę nie więcej niż 3.500 pracow 
ników. 

Ani straży ogniowej, ani personę 
lu lekarskiego i pielęgniarskiego w 
szpitalach, ani administracji zakła­
dów opiekuńczych, an wreszcie 
wolnych w czasie wakacyj od za­
jęć nauczycieli i woźnych szko'-

I miewawczej związków, która w ód 
! powiedzi na wezwanie prezydenta 
| miasta uchwaliła nie podejmować 
i pracy do czasu wypłacenia —.!..-
j głych poborów za lipiec i sierpień. 

Jednocześnie jednak upoważnio-
j no na wszelki wypadek komisję po 
• rozumiewawczą do rokowań z Ma 
gistratem w imieniu ogółu pracow 

• ników i do obrania sposobu i formy. 
przeprowadzenia dalszej akcji. 

Związki zdają sobie sprawę z 
trudnej sytuacji materialnej pracow 
ników i nie chciałyby zbytnio prze 
ciągać struny strajkowej. Zgodzi­
łyby się one na odwołanie strajku 
za cenę uregulowania należności do 

I poło^Py sierpnia. Jeśli Magistrat ży 
czeniu temu będzie mógł uczynić 

1 zadość, strajk może być zlikwido-
! wany. 

m Zn3ium:ty !oinrk niemiecki Poss. naj-
groźłiejszy konkurent por. Żwirki o 
pierwszą ną«rodę w Międzynarodo­
wych zawodach samolotów turystycz­
nych, których ostatni wielki etap Pa­

ryż — Berlin kończy sie dzisiaj. 

Gever I San Jurio 
n e będzie deportowany 

na wysfjy Balearskie 
PARYŻ, 26.8. Oen. San Jurjo, 

nie' będzie wydalony na wyspy 
Balearskie. Gen. osadzony będzie 
w twierdzy Russo w prowincji 
Santander. 

Ornnki pracowników miejskich, rozprawiające przed lokajem Związku Praco­
wników KomDnatnych na Krakowskiem Przedmieściu o możliwościach straj­

ków ych. 

Pracownicy moełscj odczytają orędzie prezydenta Słomitekieco, wywieizo-
Vap-ba(Q* wctfcapwd aktrurata. w /,»a;ate do T i n i r k i ^ łkajka 

i powreta do pracy. 

nycfa włączać do strajku nie ttale- i 
iy . 

Ratusz, zwykle ożywiony, świe­
cił od rana pustkami Jedynie na­
czelnicy wydziałów, dyżurni urzęd 
nicy i woźni — pozostali na stano-: 
wiskach. Posterunki policyjne, wy; 
stawione przy głównych wejściach1 

uprzejmie informowały publicz-' 
ność o strajku i zawracały z powro 
tern. Ci, którym wyznaczono egze 
kucje, odchodzili radośni, ci zaś! 
którzy wybrali się z tobołkami do 
lombardu, ze? strajku byli wybitnie 
niezadowoleni. 

Klucz rozwiązania zatargu znaj-; 
dował się dosłownie w kieszeni 
kasjera głównego Magistrato. Pra­
cownicy po minie kasjera zgady­
wani, że oa powrót do pracy jest 
Jeszce za wcześnie. Prezydent miat 

sta strajkiem bynajmniej nie zda­
wał sie być zaskoczony. 

Około południa rozklejono na bra 
mach Ratusza hektografowaną o-
dezwę prezydenta, wzywającą 
strajkujący personel do pracy. 

Odezwa kończy się ostrzeże­
niem, iż w razie niewykonania po­
wyższego zarządzenia, prezydent 
będzie musiał wyciągnąć daleko i-
dące konsekwencje, aż do. zwalnia 
nia pracownków włącznie. 

Po przeciwnej stronie frontu, w 
lokalach Związku pracowników sa 
morządowych (Krakowskie Przed­
mieście nr. 1) oczekiwano do połu­
dnia zaproszenia na konferencję. 
Ponieważ zaproszenie nie nade­
szło, widoki likwidacji strajku w 
ciągu pierwszego dnia zmalały. 

Zwołano naradę komisil porozu-
Slrajkujacy pracownicy martstratu wa rszawskie*o na podwórzu domu Nr. 1 
przy <d. Krakowskie Przedmieście przed lokatem Zwia-jku Pwcowaików Ke-

• - macaj arch. 
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27 jferpnla 1932: 

Serdeczne przyietfe w Sztokholmie 
tsto*r połsUej mnnsrki wjjwnej 

SZTOKHOLM, 26.8. Mtoisier 
spraw zagranicznych Szwecji 
Ramel wydał dziś śniadanie na 
cześć przebywającej w Szwecji 
polskiej eskadry morskiej. 

W czasie śniadania min. Ramel 
•wręczył komandorowi Lnrugowi 
oznaki wielkiej wstęgi orderu 
Miecza, trzech kapitanów odzna­
czonych zostało krzyżami ko­
mandorskimi tego orderu a trzech 
młodszych oficerów marynarki 
krzyżami oficerskim z "wstęgą. 

W przyjecfn poza oficerami „ . . . , „ . Urv«ia 
marynarki polskiej wzięli rów- J>™ spra»y ™ * » »* "* 
nież^dział członkowie poselstwa g S ^ J ^ ^ S j S ^ S ™ , " „ I , L ; — „ , „ t w , n . , . . , j„„ , Niemczech: możnwosć złożenia 
& m nfczełT Przez Hiriera przewodnictwa par 

Weczorem oficerowie eskadry # narodowo - socjalistycznej i 
polskiej byli podejmowani obia- U S M 1 ! C C , . a ^ w M C ? S M s a n ! ^ -
dem przez związek oficerów ma- l™i - i decyzja, jaką w najota^ 

Prezydenta Rzplitej Polskiej. 
W odpowiedzi poseł polski p. 

Rozwadowski wzniósł toast na 
cześć króla Szwecji. 

W obiedzie wzięło udział zgó-
rą 60 ósóoż 

Przed konferencją gospodarcza w Strezte 
prań pnjgotoMMzi Francji l Angijl 

PARYŻ, 26.8. Deputowany 
George Bonnet złożył wczoraj 
raport premierowi o stanie prac 
przygotowawczych komisji dla 
odbudowy gospodarczej Europy 
środkowej i wschodniej, która 

rozpocznie swe obrady dala 5 
września w Strezie. Dziś Bonnet 
udaje -się do Londynu celem na­
wiązania kontaktu z rządem o-
raz delegacją angielską. 

Nowe wyroki śmierci 
• walce z sobotaien chłopów sowieckich 

MOSKWA. 36.8. Wczoraj zapa 
dło w Sowietach 5 nowych wyro­
ków śmierci. 

W Symferopolu na Kaukazie ska 
zano na śmierć dwóch urzędników 
składów kolejowych za systematy­
czne kradzieże. W Swlerdtowsku. 

Na karkołomnej zwrotnicy 
Von Papen w drodze do Hindenburga z dyktatorskiemi planami 

Dziś w południe zbiera się ga-| W kołach poetycznych roze-

rynarki szwedzkiej 
W czasie obiadu admirał Ri-

ben wygłosił przemówienie, które 
zakończył toastem na cześć p. 

Na zamku 
MdleKie 

P. Prezyderrt Rzplitej przyjął 
wczoraj przed południem bisku­
pa pińskiego ks. Bukrafcę, który 
złożył przed Głową Państwa 
przysięgę. 

W czasie składania przysięgi 
obecny był minister wyznań i c-
swiecenia p. Jedrzejewicz. 

O godz. 12 p. Prezydent przy­
jął ambasadora włoskiego p. 
Vaftmelli Reya. który złożył wi­
zytę pożegnalną- W czasie au­
diencji p. Prezydent udekorował 
p. ambasadora wielką wstęgą or 
deru Polorrja Restttnta. 

O godz. 12.45 p. Prezydent 
przyjął nuncjusza apostolskiego 
mgr. Marmaggiego. 

iA 

szych dniach musi powziąć Hfci-
deirbuTZ co do losów Reichstagu, 
którego pierwsze posiedzenie za­
powiedziane jest na najbliższy 
wtorek. 

Wiadomości o zamiarze Hitle­
ra ustąpienia z kierownictwa par 
rji na rzec Strassera, wyrażające 
go kierunek radykalno - socjalny 
— obudeily oczywiście ogromne 
zainteresowanie. Pono Hifier za­
mierza na czas dłuższy wyjechać 
do sanatorium, gdyż miał się 
cężko rozchorować. 

W poniedziałek udaje się von 
Papen do letniej siedziby prezy­
denta Rzeszy, do Neudeck w Prn 
saoh .Wschodnich. • 

Rozmowa między Hindenbuc-
kiem a Papenem posiadać będzie 
dlatego wielkie znaczenie, ponie­
waż wyjaśnione zostaną w niej 
ostatecznie wszystkie kwestie, 
związane z zebraniem się Reich­
stagu w dniu 30 b. m. 

Papen zabiegać będzie u Hin­

denburga o dekret rozwiązujący 
Reichstag i dekret ten z pewnoś­
cią otrzyma. Zarazem pizygoto-
wane zostaną ewentualności, wy­
nikające z rozwiązania parla­
mentu. Należy tu wyznaczenie 
terminu wyborów do nowego par­
lamentu, jak również reforma or­
dynacji wyborczej. 

biret Rzeszy, by obradować nad 
programem rządowym. Program 
ten przedstawi kanclerz na zjeź­
dzie katolików w nadchodzącą 
niedzielę w Monastyrze. Gabinet 
obradować będzie w permanencji 
aż do ustalenia wszystkich szcze­
gółów programu gospodarczego 
rządu. 

Pierwsze posiedzeń e Rady N.nistrdw 
po feriach letnich 

Sezon oeórkoay w polityce, który 
ze względu na okres urlopów, należał 
do okresu martwego, zdaje sie zbiiżać 
ku końcówL 

Powrót z urlopów wszystkich prawie 
członków gabineiu wskazuje, ze prace 
rządu, nie przerywane zresztą ani na 

jedną chwile, wrócą do normalnego tem 
pa. 

Zapoczątkowaniem tych prac było 
posiedzenie Rady ministrów. odbyte 
wczoraj popołudniu. Na posiedzeniu 
tem Rada ministrów zatwierdziła sze­
reg spraw bieżących i zaległych z o-
kresu wakacyjnego. 

Żwirko czy Poss? 
Szwie Polaka w rajdzie samolotów 

Po 18 latach r e w i i rosyjskiej 
CZERNIOWCE, 26.8. W dniu 

wczorajszym wrócIH z Syberji 
do Czerniowiec po lS-tetniej nie 
wołi rosyjskiej, dwaj Polacy Jó­
zef Czemiowski 1 Karol Arano-
wicz, którzy przybyti Jeszcze z 
dwoma kobietami. Podróż z Sy-

lo Czerniotuiec 
berji do Czemiowiec odbyli wszy­
scy czworo — pieszo. Podróż 
{rwała siedem miesięcy. Czer-
niowski i Aranowicz opowiadają 
o straszliwych warunkach w ja­
kich spędzają życie znajdujący 
się w obozie. 

Traf sport 8000 bel amerykańskiej bawełny 
i Nowego Orłem do WyU 

GDYNIA, 26.8. — Tel. wł. — 
Dziś nadszedł staiek „Trołle-
focłm", kłóry przywiózł bezpo­
średnio z Nowego Orleanu ładu­
nek 8.000 bel bawełny amerykan 

skiej. Przez port gdyński prze­
chodzi już 50 proc. całego impor 
tu bawełny do Polski, przyczem 
impon ten odbywa się bez żad­
nych nudności. 

GIEŁDA > 

W uzupełnieniu depesz, poda­
nych na str. I-ej o kończącym się 
rajdzie międzynarodowym samolo 
tów turystycznych podajemy poni­
żej omówienie szans poszczegól­
nych zawodników, a przedewszyst 
kiem czołowego pilota polskiego, 
por. Żwirki. 

Jeżeli prowizoryczna punktacja 
dwu etapów, która wczoraj podały 
pisma niemieckie, jest ścisła (w co 
powątpiewa „Lokal Anzeiger") to 
na pierwszem miejscu znajduje się 
niemiec Poss z 413 punktami i prze 
cietną szybkością 199 kim. na go­
dzinę. 

Jeżeli Poss nawet osiągnie w III 
etapie szybkość 200 kim. to polep­
szy swe szanse zaledwie o jedna 
trzecią ounktu w klasyfikacji lotu, 
w najlepszym- Wypadku przy 
zaokrągleniu 1 punkt i skończy lot-
z 414 punktami 
Poss wiec wszystkie swe możli­

wości toż wyczerpał w locie. 
Drugie miejsce zajmuje Żwirko 

— z 411 punktami i szybkością 1S8 
kim. na godzinę. Jeżeli Żwirko o-
siąenie w III etapie szybkość prze­
ciętna 194 kim. to w ogólnej klasy­
fikacji lotu bije Niemca 

o 1 punkt. 
przy szybkości 209 kim. bije Niem­
ca o 6 punktów. Żeby zaś osiąg­
nąć pełną punktacje na cały lot, 

njlLDA WARSZAWSKA 
zdife2fb.m. 

Dnrizy 
Balgja 12346: Londyn 30.90 — 3087: 

łJewy Jark 8519: Nowy Jork (kabel) 
8.934: Paryi MM; Praga 26J8 i pół; 
Szwajcaria 173.50; Włochy 45.75. 

3 proc poi. budowlana 36.30: 7 pr. 
pat. stabilizacyjna 52 50 — 53.38 — 
63.00 (za setki 56.60) (w proc): 4 proc 
pat. inwestycyjna serjowa 10340 — 
103J0; 6 proc poŁ dolarowa 56.00 (w 
yrot): 10 proc. pot. kolejowa 100JO 
(w proc): 8 proc LZ. Banko gosp. 
krajów. 94.00 (16l;68): 8 proc. tbiig. 
Banku rwp. krajów. 94.00 (161.68); 7 
proc LZ. B. go*p. kraj. S3J6 (w 
pre:.); 7 proc ©btg. B. gosp. kraj. 
83.25 (w proc): 8 proc. LZ. B. rolnego 
94.00 ftćljfrS): 7 proc LZ. B. rolnego 
63J5 (w proc): 4 i pól proc LZ. ziem 

skie 37JO; 8 proc. LZ. Warszawy 58.50 
—58.75 — 59.75; 10 proc m. Siedlec 
52.00. 

Akcje ' 
Baik Polski 7940 — 80.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z di. 26 b- m. 

Żyio 1625 — 16.50, pszenica Jedno­
lita 28JM — 2&50. pszenica zbierana 
27.50 — 3840, owies ledneJiry 17.00 — 
17.50. owies zbierany 16.00 — 16.50. 
Jeczm en na kasze 16J0 — 17.00 jęcz­
mień browarny 17.50 — 18X0. groch 
polny Jadany 27.00 — 3040. groch VI-
ciorja 27.00 — 30.00, roąka pszenna lu­
ksusowa wym. 40 — 50 proc 48.00 — 
53.00. mąka pszenna 0000 wym. 50 — 
60 proc 43.00 — 4840, matu żytnia py 
(Jowa wym. 50 — 60 nroc 3140 — 33.00, 
mąka żytnia siłowa wym. po 50 proc-
2440 — 2640. mąka żytnia razowa 95 
pro. 23.00 — 25.00. 

musiałby Żwirko w ostatnim eta­
pie lecieć z szybkością 224 kim. na 
godzinę. 

Niestety pierwsza nagroda dla 
Żwirki jest zdaje się stracona, 
icdyż przy próbie maksymalne] 
szybkości Poss może osiągnąć lat. 
wo kilka punktów przewagi: 

Czy jednak nie groza Żwirce za­
wodnicy lecący za nim na go'-
szych miejscach. 

Trzecim jest Hirth z 410 punk­
tami i ponad 200 kim. na godzinę. 
Ten już nic nie może zyskać na 
trzecim etapie. Ma jednak szanse, 
wprawdzie minimalne, zepchnięcia 
Żwirki na IH-cie miejsce w pró­
bach maksymalnej szybkości. 

Natomiast Bajan i Karpiński Już, 
nie sa w stanie poprawić swego 
S i.11 miejsca, ale-również i trud­
no im będzie ie odebrać. 

Etap Paryż — Deauville przebył 
Żwirko z przeciętna szybkością 
210 kim. na godzinę. Seidemann z 
szybkością 222 kim.. Poss i Hirth 
bardzo stracili na szybkości. 

Wbrew doniesieniom niektórych 
dzienników niemieckich, że Żwir­
ko pozostaje o 2 punkty wtyle po-

|7.a najlepszym Niemcem. „Lokal 
Anzeiger*4 informuje, że dotychczas 

'leszcze nie uznano ścisłych wyni­
ków punktacH pierwszego 1 drugie 
go etapu raidu. 
-: . 

szła się pogłoska, że w niektó­
rych punktach gospodarcze pla­
ny rządu będą niespodzianką. 
„Berliner Bórsen - Kurier" do­
nosi w związku z tem o planie 
3-procentowej przymusowej po­
życzki majątkowej na cele sfinan 
sowania akcji zwiększenia zatru­
dnienia. W związku z tem obie­
gają również pogłoski, że przy­
wódcy przemysłu Krupip, Hal-
bach, Bosch i Siemens interwe­
niowali wczoraj u kancelrza prze 
ciw nawrotowi do poHityki o ten­
dencjach gospodarki plćtiowej. 

Mowa kancelrza w Monasty­
rze obejmować będzie z natury 
rzeczy także momenty politycz­
ne. Ogólnie spodziewają się, że 
kanclerz skorzysta ze sposobno­
ści rozprawienia się z narodo­
wymi socjalistami. 

Rząd brazylijski gotów do ustępstw 
wobec wzmagających s e szeregów powstańczych 

RIO DE JANEIRO, 26.8. Ofi­
cjalny komunikat Tządu rewolu­
cyjnego donosi o przystąpieniu 
do ruchu powstańczego oficerów 
marynarki oraz b. prezydenta re 
publiki Bernardesa, który stanął 
na czele 5.000 ludzi. 

Sytuacja w Rio jest bardzo po 
ważna, na jednej z głównych u-
lk wojska federalne ostrzeliwały 
tłum z kulomiotów. 

Z Porto AlegTe donoszą, iż sa-

Na drucie telegraficznym 
zbliska < {daleka 

Trzy Polki w półfinałach 
« wyniku 4-łego dna zawodów tenisowych 

Wczoraj odbyły sic dalsze rozgryw­
ki tennisowe o mistrzostwo Polski. W 
grze pojedynczej panów doprowadzono 
zawody do pótf:natów. 

Wyniki zawodów następujące: 
Gra pojedyrtcza panów: w ćwierćfi­

nałach Ttoczyflsk' pokonał Jerzego Sto 
larowi 6:2. 6:3. 6:2. Hebda wygrał z 
Popławskim 6:4, 9:7. 6:3 Menzel zwy 
cieiył Maksa Stołarowa po c'ezklej 
5-cio setowej rozgrywce 6:3, 6:3. 4:6. 
3:6, 6:3. wreszcie Warmiński napotkał 
na niespodziewanie silny opór ze stro­
ny młodego zawodnika bydgoskiego 

Bratka, którego Jednak pokonał 6:4, 
1:6, 7:9, 6:1, 6:0. Dogrywka meczu War 
miński — Orandguillot zakończyła sie 
zwycięstwem Warmińskiego. Ostatecz­
ny wynik brzmi 0:6, 6:4, 4:6 7:3. 8:6. 

Ora pojedyncza pań: odbyła sie tyl­
ko Jedna rozgrywka pomledJy Vołkme 
równa a Francuski; Oallay. Zwyciężyła 
Volkmerówna 3:6, 6:3, 7:5. Czeszka 
Ertet I Konopacka - Matuszewska prze 
szły do półfinałów walkoverem. 

W półfinałach zatem wałcza Jędrze­
jowska, Volkmerówna. Konopacka - Ma 
tuszewska I ErtŁ 

Zajścia na giełdzie zbożowe] pary­
skiej. W ubiegła środę ponowiły sie 
na p.ary.skiej giełdzie, zbożowej .wystą­
pienia przeciw maklerom""a powodu "ni 
skicli ceu. Związek maklerów ogłosił 
komunikat, w którym tłumaczy, łe no­
towania są zgodne z stamem rynku. 

Wybory do Senatu we FranclL Pre 
zydent Lebrun podpisał wczoraj dekret, 
wyznaczający wybory do senatu dla 
drugiej serji wygasłych mandatów na 
dzień 16 października. 

Trzęsienie ziemi na Filipinach. Na 
wyspie Luzon (Filipiny) dało sie od­
czuć bardzo silne trzęsienie ziemi, któ 
re wyrzgdzHo wielkie "szkody w porcie 
San Fernando i na zachodnim wybrze­
żu. 

Pożar fabryki żarówek w Wiedniu. 
Ubiegłej nocy spłonęła w Wiedniu do­
szczętnie fabryka żarówek p. f. Gu­
staw Ganz. mieszcząca sie w dzielnicy 
Favoriten. 

Dynamit pod mostem. W Oakland 
(St. Zjedn.) wykryto pod mostem kole 
iowym dużą ilość dynamitu, którego 
wybuch wywołać mógł katastrofalne 
następstwa. 

Delegacja Ligi N.fodów do Rumunii. 
Na prośbę rządu rumuńskiego, zdecy­
dowała Liga Narodów wysłać do IJu-
munji delegację komitetu finansowego. 
D. 27 b. m. przybędą do Bukaresztu 
Dełris 1 Goodehild, następnie przyjedzie 
Dinola, Inni członkowie komitetu fiann-
sowego przyjadą 5 września. 

Loł Anglików do Moskwy. Wczoraj 
w Moskwie wylądowała tu lady Monte 
gue z lotnikiem Ballvi!lem. 

Nowa opactwo Benedyktynów w 

• łiUiŁUŁUŁŁmŁUtjtaUŁ^ 
ANTONI MARCZYŃSKI 

117) 

Władczyni podziemi 
ROZDZIAŁ LXXI. 

NOWY NABYTEK HAREMU 
Jut w maleńkiej oazie Arba - d - Tleta na­

wiedziły Hanię Mirecką pierwsze oszałamiające 
bóle słowy, lecz tajerrrrricza choroba rozwinęła 
sie dopiero w czasie meczącej podróży przez pu-
styołe. Pomimo szalonych upałów dziewczynka 
dygotała z zimna i szczekała zębami w czę­
stych parotayzmach złośliwej febry-

— Dostałam udaru słonecznego, — sądziła 
rnyłnłe I chroniła sie. Jak mogła przed palącemi 
promieniami słońca. 

— Przyzwyczai "sie, — powtarzał młody Hus-
seta, łekroć szejk opóźniał pochód karawany 
przez wzgląd na zdrowie Hani. 

I rzeczywiście przyzwyczaiła się do wiel­
błądziego ktasa. tak przykrego dla nowicjuszów. 
Lecz zagadkowa choroba rozwijała sie dalej I po 
przybycia do „słabcy** szejka Hania była błćka 
śmierci. Tylko zabiegom miejscowego znachora-
czacownika, a przedewszystkiem troskliwej opie­
ce czarnej Terri zawdzięczała Hania to, i* cho­
roba przesiliła sie nareszcie i nadszedł kres 
szybkiej rekonwalescencji. 

Lecz terar czekało ją to, czego się na równ: 
Wt taiefCU kjatł: p^dtaftepic szejka! Sam Ibra,-. 

him po naradzie z czarodziejem oznaczył ter­
min ślubu. 

Zawrzało w małe] mieścinie, noszące] szum­
ne miaDofktołicy, 1 rozpoczęły sie przygotowa­
nia do hucznej uroczystości weselnej. 

Tej powszechnej radości nie podzielały tyl­
ko dwie osoby, oczywiście każda z innych po­
wodów. Lecz „dynastyczne" obawy żądnego 
władzy Husseina były niczem wobec tego, co 
przezywała biedna Hania Mirecka, Jedyna Eu­
ropejką wśród kilku tysięcy półdzikich pastu­
chów, wśród łudzi obcych jej rasą, religią, je­
żykiem I kulturą. 

— I Ja miałabym tutaj pozostać na zawsze?! 
— Wzdrygała się na tę myśl 1 rozpaczliwie ją 
odpędzała od siebie, chociaż zdawała sobie spra­
wę z tego, że nie może liczyć na niczyją pomoc. 

Nie śpiąc po nocach, przyzywała błagalnym 
szeptem ukochanego chłopca, który już raz wy­
ratował Ją z strasznej sytuacji. 

— Nino! Zabierz mnie stąd! Ratuj! Nino! 
— Nino! Ja nie wierzę, byś o mnie zapom­

niał. Ty przyjedziesz! Ty mnie stąd wyrwiesz. 
Nmo! 

Mijały godziny i dnie, lecz Nino nie przy­
bywał. Zafo zbliżał się nieuchronnie dzień go­
dów weselnych szejka z białą dziewczyną, zbli­
żał się szybko, aż wreszcie nastał ów dzień 

przeklęty. 
— Dzisiaj wieczorem Lafla wejść do harem, 

— przypominała ustawicznie Terri, ubierając 
trupio Madą Hanię w weseme szaty. 

' - — Chyba mnie tam *™-**^~ - " ^ ^ 1 ,_ 

zawołała dziewczyna. — Żywa nie wejdę nigdy! 
— Wejdę, wejdę, — twierdziła murzynka, 

przewracając niesamowicie oczyma, — 1 Lalla 
być szczęśliwa zabardzo. Szejk stary, ale je­
szcze hehe! 

Po godzinie taWeJ rozmowy Hania wpadła 
w ostateczną rozpacz. Pobiegła do swego lego­
wiska I wyciągnęła z pod skór nóż, który tam 
ukrywała od kilku dni. 

— Przekonasz się zaraz, że nie zostanę żo­
ną szejka nigdy! — krzyknęła, rozpinając sobie 
na piersiach arabską koszulę. 

Lecz zanim ostrze noża dotknęło ciała. Ter­
ri chwyciła Hanię za Tckę w przegubie 1 nieba­
wem Hania została rozbrojona. Zabrano Jej je­
dyną broń, ten zardzewiały nóż. który kiedyś 
znalazła pod murem. 

— A co. Lalla? Ty nie wejść do harem? — 
triumfowała czarna opiekunka, ślubując sobie 
w duchu, że teraz już ani na moment nie spuści 
z oka szalonej dziewczyny... 

W oddali odezwały się piszczałki 1 tambu-
riny. Uroczystość weselna zaczynała sie właś­
nie. 

ROZDZIAŁ LXXII. 
WŁADCZYNI PODZIEMI 

Bazyli Stern robił w myśli bilans swoich 
sukcesów I niepowodzeń za czas od letnich .wa­
kacji po dzień dzisiejszy. 

— Eksport djabll wziełi, — mruknął 1 ma­
chinalnie napisał,ołówkiem na bibule nazwisko: 
Erdtracbt. 

•» • - .Niestety, «« westcjinal Stejn, ™ Apj jed­

nej sztuki. Nikt mi nie potrafi zastąpić tych ło­
trzyków... 

Zkolei przysunął do siebie raporty kasowe 
„Wesołego Panopticum". 

— Bywają dobre dni, jak dzisiejszy, lecz 
naogół także gwałtowne decrescendo, — stwier­
dził melancholijnie. — Z miesiąca na miesiąc 
irekwencja spada... 

Nagle zmarszczył brwi. 
— Ciekawym czy Cacuś nareszcie przy­

prowadził tę Anielkę, — warknął, zdejmując słu­
chawkę z widełek aparatu telefonicznego. 

— Nie, panie szefie, ale dał zastępstwo 
w najlepszym gatunku, — odpowiedział kierow­
nik dancingu. 

— Zastępstwo? Nie rozumiem.. 
— Przysłał znajomego, który na dzisiejszą 

noc gwałtownie potrzebował garsoniery. Goście 
mają dzisiaj pierwszorzędną zabawę I są bardzo 
zadowoleni. Niech pan szef sam raczy spraw­
dzić... 

— Narazie mam ważniejsze sprawy do za­
łatwienia, — rzekł Stern, odkładając słuchawkę. 
— Ale sprawdzę. Pańskie oko konia tuczy. Na­
pę wno sprawdzę! 

Przelotnie pomyślał nad sprawą Reny 
ryl. Nie przyznała się dotychczas do z*mordr> 
wania Bolesława Marsa, ale też nie potrafiła 
dowieść swojego alibi w dnki krytycznym. 

Interesy „wydziału narkotyków" izły dc-
nledawna bez zarzutu, lecz w ostatnich czasach 
zaczęły sie psuć. Od tajemniczego samobójstwa 
Szaoiiy, ( a en.)- ' 

dawniej Ckaterynburgu, skazano 
na. śmierć dwóch urzędników budo 
wy politechniki za nadużycia pie­
niężne. W Saratowie skazano jed­
nego chłopa na śmierć. 31 na róż­
ne terminy więzienia, do 10-cui lat, 
za kradzież zboża w kolektywach. 

W TyfHsie odbywa sie proces) 
o kradzież towarów ze składów ko 
lejowych, których w samym tylko 
lipcu zginęło na blisko pół mfljona 
rubli. Na lawie oskarżonych zasie­
dli m. in. milicjanci, pilnujący nu-. 
gazynu. (PAT). 

Dzień polilucznu 
Wczoraj przybył do Warszawy w 

sprawach służbowych wojewoda stani> 
slawowski, p. Jagodziński. 

W urzędach 
po wjwaasadi' 

Wczoraj powrócił z urlopu I objął u-
izedowanie dr. Jan Adamski, dyrektor 
departamentu sluiby zdrowia w mini» 
sterstwłe opieki społeczne], ': 

Wyjazd 
ks. biskupa Kubiny 

do Rzymu 
Ks. biskup Teodor Kubina, bi­

skup częstochowski wyjechał- o-' 
statnio do Rzymu. Powrót bisku­
pa nastąpi około 5 września; 

moloty powstańcze tombardo'-
wały miasto Guapira. 

Ze sfer oficjalnych komuniku­
ją, że rząd brazylijski postano­
wił opracować nowe warunki, na 
zasadzie których gotów byłby 
ws<rzymać kroki .wojenne prze­
ciw powstańcom. Rząd w propo­
zycjach swych. pójdzie na po­
ważne koncesje wobec, powstań­
ców, chcąc za wszelką cenę póło. 
żyć ktes bratobójczej walce. 

Anglii. Wczoraj w obecności kardynł 
la Durne, licznego duchowieństwa 1 
20.000 widzów odbyło się uroczyste j>0 
Swrecenle ôpactwa Benedyktynów., w 
miasteczku Buhiastieijh-v hrabstw!* 
Devoasnire. ' •' ' '. ' , 

Podróż p. Dlrcksena po Rosji. Am­
basador niemiecki Dlrcksen podrółuje 
po południowej Rosji, badając stan ret 
nictwa. • 

Hrabina — złodziejka. W Sopotach 
aresztowano hrabinę Strachwitz z 
Berlina oskarżoną o kradzież 200 gul­
denów jednej ze swych, znajomych w 
Berlinie. 

Zgon pani Mac Connlćk. W Chieazo 
zmarła pani Edith Hanna Mac Cormiek, 
siostra Rockfelleira — Juniora. 

Zatopione miasto. Wylała rzeka 
Bzyn na Kaukazie, zatapiając miasto 
Nowe Oagry oraz okoliczne wsie. 

Strajk włókienniczy. 3500 robotni­
ków przemysłu włókienniczego ogło­
siło strajk w Melbourne wskutek 
zmniejszenia plac o 15 proc. 

Zgon wybitnego lotnika sowieckiego. 
Zmarł w drodze z Berlina do Moskwy 
członek zarządu sowiecko • niemiec­
kiego towarzystwa Derop - Suglickli. 
jeden z wybitnych dowódców lotnic­
twa sowieckiego w czasie-wojny demo 
we). 

Ostatni. W Strasburgu zmarł w 
wieku 85 lat Franciszek Frttz, ostami 
z uczestników słynnej srariy kirasjf-
rów francuskich w Reichsholfen w 1870 
roku. 

Zatonięcie statku. Francuski statek 
handlowy „Corvitte" zatonął koło Ca­
lais. Kapitan i 2 osoby z załogi poniosły 
śmierć. Resztę załogi ura-towano. 



1 
Prezydenta Rzplrttf Polskie]. 

W odpowiedzi poseł polski p. 
Rozwadowski wzniósł toast na 
cześć króla Szwecji. 

Serdeczne przyjęcie w Sztokholmie 
K M r y pdrtlej narynarki wojtonej 

SZTOKHOLM, 26.8. Minister 
spraw zagranicznych Szwecji 
Ramel wydał dziś śniadanie na 
cześć przebywającej w Szwecji 
polskiej eskadry morskiej. 

W czasie śniadania min. Rameł 
.•wręczył komandorowi Unragowi 
owaki wielkiej wstęgi orderu 
Miecza, trzech kapitanów odzna­
czonych zostało krzyżami ko­
mandorskimi tego orderu a trzech 
młodszych oficerów marynarki 
krzyżami oficerskimi z wstęgą. 

W przyjęciu poza oficerami 
marynarki polskiej wzięli rów-

Przed konferencja, gospodarcza w Slrezće 
prra p o n r t o M K z a Francji i Angljl 

PARYŻ, 26.8. Deputowany 
George Bormet złożył wczoraj 
raport premierowi a sianie prac 
przygotowawczych komisji dla 

W obiedzie u zieło udział zgó- odbudowy gospodarczej Europy 
rą 60 osób. r I środkowej 1 wschodofei. która 

rozpocznie swe obrady dola 5 
września w Strezie. Dziś Bonnct 
udaje się do Londynu celem na­
wiązania kontaktu z rządem o-
raz delegacją angielską. 

Nowe wyroki śmierci 
9 wilce z soboiaiem tkłopów sowieckich 

MOSKWA. 26.8. Wczoraj zapa­
dło w Sowietach 5 nowych wyro­
ków śmierci 

W Symferopolu na Kaukazie ska 
zano na śmierć dwóch urzędników 
składów kolejowych za systematy­
czne kradzieże. W Śwlerdlowsku. 

Na karkołomnej zwrotnicy 
Von Papen w drodze do Hindenburga z dyktatorskieml planami 

Dwie sprawy wybijają się 
czoło spraw połitycznych 

na 
w nież udział członkowie poselsrwa 1 ' « o ł o s P r a w ^^"'^„{L 

polskiego z posłem Rozwadów-1Niemczech: mothwosć złożenia 
« £ « , . , , ,.,*!» przez Hitlera przewodnictwa par sktm na czele. p J z e z 

Wieczorem oficerowie eskadry « 
polskiej byli podejmowani obia­
dem przez związek oficerów ma­
rynarki szwedzkiej. 

W czasie obiadu admirał Ri-
ben wygłosił przemówienie, które 
zakończył toastem na cześć p. 

socjalistycznej 
usunięcia się w zacisze sanator-
jirm — I decyzja, jaką w najbłtż-
szych dniach musi powziąć Hfet-
denburg co do losów Reichstagu, 
którego pierwsze posiedzenie za­
powiedziane jest na najbliższy 
wtorek. 

Wiadomości o zamiarze Hitle­
ra ustąpienia z kierownictwa par 
rji na rzec Srrassera, wyrażające 

-wczoraj przed południem btsku 
pa pińskiego ks. Bukrabę, który 
złożył przed Głową Państwa 
przysięgę. 

W czasie składania przysięgi 
Obecny był minister wyznań i o-
iwiecenia p. Jędrzejewicz. 

O godz. 12 p. Prezydent przy­
jął ambasadora włoskiego p. 
Vamrtelii Reja, który złożył wi­
zytę pożegnalną. W czasie au­
diencji p. Prezydent udekorował 
p. ambasadora wiełką wstęgą or 
deni Połonja ResHtota. 

O godz. 12.45 p. Prezydent 
przyjął nuncjusza apostolskiego 
mgr. Marmaggiego. 

zainteresowanie. Pono Hifier za 
mierzą na czas dłuższy wyjechać 
do sanatorium, gdyż miał się 
cężko rozchorować. 

W poniedziałek udaje się von 
Papen do łetniej siedziby prezy­
denta Rzeszy, do Neudeck w Pru 
sadi .Wschodnich. 

Rozmowa między Hindenbur-
kiem a Papenem posiadać będzie 
dlatego wielkie znaczenie, ponie­
waż wyjaśnione zostaną w niej 
ostatecznie wszystkie kwestie, 
związane z zebraniem się Reich­
stagu w dniu 30 b. m. 

Papen zabiegać będzie u Hin-

Po 18 latach rrewoli rosyjskiej 
2 Polakom do Ciernio-iec 

CZERNIOWCE, 26.8. W dniu.berjidoCzemiowiecodbyliwszy-
wczorajszym WTÓcti z Syberji scy czworo — pieszo. Podroż 
do Czemiowiec po 18-łetniej nie i trwała siedem miesięcy. Czer 
•wftłi rosyjskiej, dwaj Polacy Jó­
zef Czemiowski 1 Karol Arano-
wicz. którzy przybyli Jeszcze z 
dwoma kobietami. Podróż z Sy-

niowskl i Aranowicz opowiadają 
O straszliwych warunkach w ja-
kich spędzają życie znajdujący 
się w obozie. 

denburga o dekret rozwiązujący 
Reichstag i dekret ten z pewnoś­
cią otrzyma. Zarazem przygoio-
wane zostaną ewentualności, wy­
nikające z rozwiązania parla­
mentu. Należy tu wyznaczenie 
terminu wyborów do nowego par­
lamentu, jak również reforma or­
dynacji wyborczej. 

Dziś w południe zbiera się ga­
binet Rzeszy, by obradować nad 
programem rządowym. Program 
ten przedstawi kanclerz na zjeź­
dzie katoKków w nadchodzącą 
niedzielę w Monastyrze. Gabinet 
obradować będzie w permanencji 
aż do ustalenia wszystkich szcze­
gółów programu gospodarczego 
rządu. 

Pierwsze posiedzeń e Rady M nistrów 
po feriach letnich 

Sezon og6rfcowy w polityce, który 
ze względu na okres urlopów, należą] 
do okresu martwego, zdaje Sie zbiizać 
kii końconL 

Powrót z urlopów wszystkich prawie 
członków gabinęsi a skazuje, ie prace 
rządu, nie przerywane zresztą ani na 

jedną chwilę,' w-rócą do normalnego tern 
Zapoczątkowaniem tych prac było 

posiedzenie K̂ądy jpinistrów, odbyte 
wczoraj popołudniu! Na posiedzeniu 
tern Rada ministrów zatwierdziła sze­
reg spraw bielących i zaległych z o-
kręsu wakacyjnego. 

Żwirko czy Poss? 
Szanse Polaka w rajdzie samolotów 

Traisatrt 8000 bel amerykańskiej bawełny 
z Iłowego OrtetM cło ttyri 

GDYNIA, 248. — Tel wł. — 
Dziś nadszedł statek „Trolle-
bełm", łcróry przywiózł bezpo­
średnio z Nowego Orleanu ładu­
nek 8.000 beł bawełny amerykan' nycti trudności. 

skiej. Przez port gdyński prze­
chodzi już 50 proc. całego impor 
tu bawełny do Polski, przyczem 
rrrpon ten odbywa się bez zad-

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 2i b. m. 
Drwtzy 

Błigia 12Ł96: Londyn 3<W0 — 3087: 
Ho+T Jerk Ł9I9; Nowy Jork (kabel) 
8.M4; Ptryt 34.99: Praca 26J8 i pot; 
Szwajcaria 17350: Włochy 45.75. 

3 proc pot. budowlana 36JO: 7 pr. 
pet. itabUizacyjRZ 52 50 — 5338 — 
63.00 (za setki 5650) (w proc): 4 proc 
pał. inwesryeyfaa serjowa 1OŁO0 — 
103J0; 6 proc poi. dolarowa 55.00 (w 
VIOC. ): 10 proc poi. kolejowa 100JO 
(w proc): 8 proc LZ. Banku gotp. 
krajów. 94j)o (161,68): 8 proc ibiig. 
Boki eosp. krajów. 94.00 (161.68): 7 
proc LZ. B. go*p. kraj. 8325 (w 
proc): 7 proc obśc B. cosp. kraj. 
SUS (w proc); 8 proc. LZ. B. rolnego 
94X» (1*1,66): 7 proc LZ. B. rolnefo 
B3.» (w proc); 4 1 pot proc LZ. ziem 

skie 37.50; 8 proc. LZ. Warszawy 58.50 
—58.75 — 59.75; 10 proc m. Siedlec 
52.00. ~ 

Akcje ' 
Bank Polski 79.00 — 80.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dn. 26 b- ra. 

Zyto 16.25 — 16.50. pszenica jedno-
liu 28.00 — 28.50. pszenica zberana 
2750 — 2Ł0O. owies jednolity 17.00 — 
17.50, owies zbierany 16.00 — 1650. 
lęczm eit na kasze 1650 — 17.00 jęcz­
mień browarny 1750 — 18.00. groch 
polny jadamy 27.00 — 30.00. groch VI-
ctoria 27.00 — 30.00. mąka pszenna lu­
ksusowa wym. 40 — 50 proc 48.00 — 
53.00. mąka pszenna 0000 wym. 50 — 
60 proc 43.00 — 4ŁO0. mąka tylnia py 
łlowa wym. 50 — 60 uroc 31X0 — 33X0, 
mąka żytnia siłowa wym. po 50 proc 
24.00 — 26X0. mąka tylnia razowa 95 
pro. 23.00 — 25.00. 

W uzupełnieniu depesz, poda­
nych na str. 1-ej o kończącym się 
rajdzie międzynarodowym samolo 
tów turystycznych podajemy poni­
żej omówienie szans poszczegól­
nych zawodników. a nrzedewszyst 
kiem czofowezo pilota oolskiezo, 
por. Żwirki. 

Jeżeli prowizoryczna punktacja 
dwu etapów, która wczoraj podały 
pisma niemieckie, jest ścisła (w co 
powątpiewa „Lokal Anzeiger") to 
na pierwszem miejscu znajduje sie 
niemiec Poss z 413 punktami i prze 
cietna szybkością 199 kim. na go­
dzinę. 

Jeżeli Poss nawet osiągnie w III 
etapie szybkość 300 kim, to polep­
szy swe szanse zaledwie o jedna 
trzecia ounktu w klasyfikacji lotu, 
w • najlepszym- wypadku •. przy 
zaokrągleniu 1 punkt i skończy Joł-
z 414 punktami. 
Poss wiec wszystkie swe możli­

wości już wyczerpał w locie. 
Drugie miejsce zajmuje Żwirko 

— z 411 punktami i szybkością 1SS 
kim. na godzinę. Jeżeli Żwirko o-
siaznie w III etapie szybkość prze­
ciętna 194 kim. to w ozómej klasy­
fikacji lotu bije Niemca 

o 1 punkt. 
przy szybkości 209 kim. bije Niem­
ca o 6 punktów. Żeby zaś osiąg­
nąć pełna punktacje na cały lot, 

musiałby Żwirko w ostatnim eta­
pie lecieć z szybkością 224 kim. na 
godzinę. 

Niestety pierwsza nagroda dla 
Żwirki jest zdaje się stracona, 
gdyż przy próbie maksymalnej 
szybkości Poss może osiągnąć łat. 
wo kilka punktów przewagi: 

Czy jednak nie grożą Żwirce za­
wodnicy lecący za nim na go--
szych miejscach. 

Trzecim jest Hirth z 410 punk­
tami i ponad 200 kłm. na godzinę. 
Ten już nic nie może zyskać na 
trzecim etapie. Ma jednak szanse, 
wprawdzie minimalne, zepchnięcia 
Żwirki na łll-cie miejsce w pró­
bach maksymalnej szybkości. 

Natomiast Bajan i Karpiński już 
nie sa w stanie poprawić swego 
S i 11 miejsca, ale. również i trud­
no im będzie ie odebrać. 

Etap Paryż — Deauvrl1e przebył 
Żwirko z przeciętna szybkością 
210 kim. na godzinę. Seidemann z 
szybkością 222 kim.. Poss i Hirth 
bardzo stracili na szybkości. 

Wbrew doniesieniom niektórych 
dzienników niemieckich, że Żwir­
ko pozostaje o 2 punkty wtyle po­
za najlepszym Niemcem. „Lokal 
Anzeiger" informuje, że dotychczas 
leszcze nie uznano ścisłych wyni­
ków punktacll pierwszego I drugie 
go etapu raidu. 

W kołach poHtyeznych roze­
szła się pogłoska, że w niektó­
rych punktach gospodarcze pla­
ny rządu będą niespodzianką. 
„Berliner Bórsen - Kurier" do­
nosi w związku z tern o planie 
3-procentowej przymusowej po­
życzki majątkowej na cele sfinan 
sowania akcji zwiększenia zatru­
dnienia. W związku z tern obie­
gają również pogłoski, że przy­
wódcy przemysłu Krtrpj), Hal-
bach, Bosch i Siemens interwe­
niowali wczoraj u kancelrza prze 
ciw nawrotowi do pofttyki o ten­
dencjach gospodarki planowej. 

Mowa katicerrza w Monasty­
rze obejmować będzie z natury 
rzeczy także momenty politycz­
ne. Ogólnie spodziewają się, że 
kanclerz skorzysta ze sposobno­
ści rozprawienia się z narodo­
wymi socjalistami. 

dawniej Ckaterynburgu, skazano 
na śmierć dwóch urzędników budo 
wy politechniki za nadużycia pie­
niężne. W Saratowie skazano jed­
nego chłopa na śmierć, 31 na róż­
ne terminy więzienia, do 10-ciu lat, 
za kradzież zboża w kolektywach. 

W Tyflisie odbywa się proces 
o kradzież towarów ze składów ko 
lejowych, których w samym tyłka 
lipcu zginęło na blisko pół miliona 
rubli. Na lawie oskarżonych usie­
dli m. in. milicjanci, pilnujący ma­
gazynu. (PAT). 

Dtfeń polHucznu 
Wczoraj przybył do Warszawy w 

sprawach służbowych wojewoda stani­
sławowski, p. Jagodziński. 

W urzędach 
po wywczasach' 

Wczoraj powrócił z urlopu r objął u-
izedowanie dr. Jan Adamski, dyrektor1. 
departamentu służby zdrowia w miuU 
sterstwie opieki społecznej/ ;' : 

Wyjazd 
ks. biskupa Kubiny 

do Rzymu 
Ks. biskup Teodor Kubina, bi­

skup częstochowski wyjechał-o-' 
statnio do Rzymu. Powrót blskti-
pa nastąpi około 5 września; 

Rzqd brazylijski gotów do ustępstw 
wobec wzmagafocych s'e suregdw powstańczych 

RIO DE JANEIRO, 26.8. Ofi­
cjalny komunikat Tządu rewolu­
cyjnego donosi o przystąpieniu 
do ruchu powstańczego oficerów 
marynarki oraz b. prezydenta re 
publiki Bernardesa, który stanął 
na czele 5.000 ludzi. 

Sytuacja w Rio jest bardzo po 
ważna, na jednej z głównych u-
lic wojska federalne ostrzeliwały 
tłum z kulomiotów. 

Z Porto AlegTe donoszą, iż sa­

moloty powstańcze bornbardo1-
wały miasto Guapira. 

Ze sfer oficjalnych komuniku­
ją, że rząd brazylijski postano­
wił opracować nowe "warunki, na 
zasadzie których gotów byłby 
wstrzymać krofci wojenne prze­
ciw powstańcom. Rząd; w propo­
zycjach swych pójdzie na po­
ważne koncesje wobec powstań­
ców, chcąc za wszelką cenę poło­
żyć kres bratobójczej walce. 

Na drucie t e e g r a f i t z n y m 
zbliska i zdaleka 

Trzy Polki w półfinałach 
w wyniku 4-tecjo dala zawodów tenisowych 

Wczoraj odbyły sie dalsze rozgryw­
ki tenuisowe o mistrzostwo Polski. W 
grze pojedynczej panów doprowadzono 
zawody do półfinałów. 

Wyniki zawodów następujące: 
Ora pojedyncza panów: w ćwierćfi­

nałach Tłoczynski pokonał Jerzego Sto 
larowa 6:2, 6:3, 6:2. Hebda wygrał z 
Popławskim 6:4. 9:7. 6:3 Menzel zwy 
ciężył Maksa Stoiarowa po ctezkle] 
5-clo setowe] rozgrywce 6:3, 6 A 4:6. 
0.-6. 6:3. wreszcie Warmiński napotkał 
na niespodziewanie silny opór ze stro­
ny młodego zawodnika bydgoskiego 

Bratka, którego jednak pokonał 6:4, 
1:6, 7:9, 6:1, 6:0. Dogrywka meczu War 
miński — Graodguilloł zakończyła się 
zwycięstwem Warmińskiego. Ostatecz­
ny wynik brzmi 0:6, 6:4, 4:6 7:3, 8:6. 

Ora pojedyncza pad: odbyła sie tyl­
ko Jedna rozgrywka pomiędzy Volkme 
równą a Francuską Gailay. Zwyciężyła 
Volkmerówna 3:6. 6 A 7 ••&, Czeszka 
Ertel l Konopacka - Matuszewska prze 
szły do półfinałów walkoverem. 

W półfinałach zatem walczą Jędrze­
jowska, Volkmerówna. Konopacka - Ma 
tuszewska I ErtL 

Zajścia na giełdzie zbożowej pary­
skiej. W ubiegłą środę ponowiły sie 
na paryskiej gietdzje. zbożowej .wystą­
pienia przeciw makferórń'"* powodu "ni 
skicli ceu. Związek maklerów ogłosii 
komunikat, w którym tłumaczy, że no­
towania są zgodne z stanem rynku. 

Wybory do Senatu we Francji. Pre­
zydent Lebrun podpisał wczoraj dekret, 
wyznaczający wybory do senatu dla 
drugiej serH wygasłych mandatów na 
dzień 16 października. 

Trzęsienie ziemi na Filipinach. Na 
wyspie Luzon (Filipiny) dało się od­
czuć bardzo silne trzęsienie ziemi, któ 
re wyrządziło wietkieszkody w porcie 
San Fernando i na zachodnim wybrze­
żu. 

Pożar fabryki żarówek w Wiedniu. 
Ubiegłej nocy spłonęła w Wiedniu do­
szczętnie fabryka żarówek p. f. Gu­
staw Ganz, mieszcząca się w dzielnicy 
Favoriten. 

Dynamit pod mostem. W Oakland 
(SL ZJedn.) wykryto pod mostem kole 
jowym dużą ilość dynamitu, którego 
wybuch wywołać mógł katastrofalne 
następstwa. 

Delegacja Ligi Y%IH1<">W do Rumunii. 
Na prośbę rządu rumuńskiego, zdecy­
dowała Liga Narodów wysłać do IJu-
mun.ii delegację komitetu finansowego. 
D. 27 b. m. przybędą do Bukaresztu 
Debis i Goodehild, następnie przyjedzie 
Dinola, Inni członkowie komitetu fiann-
sowego przyjadą J września. 

Lot Anglików do Moskwy. Wczoraj 
w Moskwie wylądowała tu lady Monte 
gue z lotnikiem Bal!vi!lem. 

Nowe opactwo Benedyktynów w 

Anglii. Wczoraj w obecności kardynt 
ła Burne, licznego duchowieństwa I 
20.000 widzów odbyło się uroczyste po 
śwfeceni« ~<>pactwa Benedyktynów . w 
miasteczku Buhfasiieigh -v- hrabstwie.; 
Devonshire. * '-', ' " 

Podróż p. Dlrcksena po Rosji. Am­
basador niemiecki Dlrdisen -podróżuje 
po południowej Rosji, badając stan roi 
nictwa. ; 

Hrabina — złodziejka. W Sopotach 
aresztowano hrabinę Strachwitz z 
Berlina oskarżoną o kradzież 200 gul­
denów Jednej ze swych' znajomych w 
Berlinie. 

Zgon pani Mac Cormlck. W Chicago 
zmarła pani Edith Hanna Mac Cormick, 
siostra Rocktellara — Juniora. 

Zatopione miasto. Wylała rzeka 
Bzyn na Kaukazie, zatapiając miasto 
Nowe Oagry oraz okoliczne wsie. 

Strajk włókienniczy. 3500 robotni­
ków przemysłu włókienniczego ogło­
siło strajk w Melbourne wskutek 
zmniejszenia płac o 15 proc. 

Zgon wybitnego lotnika sowieckiego-
Zmarł w drodze z Berlina do Moskwy 
członek zarządu sowiecko • plemiec-
kiego towarzystwa Derop - Sttgliełrij. 
jeden z wybitnych dowódców lotnic­
twa sowieckiego w czasie wojny domo 
wej. 

Ostatni. W Strasburgu zmarł w 
wieku 8J lat Franciszek Frttz, ostatni 
z uczestników słynnej szarży kirasje- ' 
rów francuskich w Reichsholłen w 1870-
roku. 

Zatoniecie statku. Francuski statek 
handlowy „Corvitte" zatonął kolo Ca­
lais. Kapitan i 2 osoby z załogi poniosły 
śmierć. Resztę załogi uratowano. 
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NOWY NABYTEK HAREMU 
Jut w maleńkiej oazie Arba - et - Tleta na­

wiedziły Hanie Mirecka pierwsze oszałamiające 
Mit stewy, lecz rajenraicza choroba rozwinęła 
sie dopiero w czasie męczącej podróży przez pu­
stynie. Pomimo szalonych upałów dziewczynka 
dygotała z zimna i szczękała zębami w czę­
stych paroktyzmach złośliwej febry. 

— Dostałam udaru słonecznego, — sądziła 
mylnie I chroniła sie. jak mogła przed pałącemi 
promieniami słońca. 

— Pnrzwyczai *ie, — powtarzał młody Hus-
sem, fekroć szejk opóźniał pochód karawany 
przez wzgląd na zdrowie Hani. 

I rzeczywiście przyzwyczaiła sie do wiel­
błądziego kłosa, tak przykrego dła nowicjuszów. 
Lecz zagadkowa choroba rozwijała sie dalej I po 
przybycia do „stobcy" szelca Hania była bliska 
śmierci. Tylko zabiegom miejscowego znachora-
czarownika, a przedewszystkiem troskliwej opie­
ce czarne) Terri zawdzięczała Hania to, ze cho-
Toba przesiliła si« nareszcie i nadszedł kres 
szybkiej rekonwalescencji. 

Lecz teraz czekało ją to, czego sie na równ: 
ff j p i e f c a 'flfcfjf «QfUnJ*cnie szejka! S a n Ibra-J 

him po naradzie z czarodziejem oznaczył ter­
min ślubu. 

Zawrzało w małej mieścinie, noszące] szum­
ne miaDofttolicy, 1 rozpoczęły się przygotowa­
nia do hucznej uroczystości weselnej. 

Tej powszechnej radości nie podzielały tyl­
ko dwie osoby, oczywiście każda z innych po­
wodów. Lecz „dynastyczne" obawy żądnego 
władzy Husseina były niczem wobec tego, co 
przeżywała biedna Hania Mrrecka, jedyna Eu­
ropejką wśród kilku tysięcy półdzikich pastu­
chów, wśród łudzi obcych jej rasą, religją, ję­
zykiem 1 kulturą. 

— I ja miałabym tutaj pozostać na zawsze?! 
— Wzdrygała sie na tę myśl I rozpaczliwie ją 
odpędzała od siebie, chociaż zdawała sobie spra­
wę z tego, że nie może liczyć na niczyją pomoc. 

Nie śpiąc po nocach, przyzywała błagalnym 
szeptem ukochanego chłopca, który Już raz wy­
ratował Ją z strasznej sytuacji. 

— Nino! Zabierz mnie stąd! Ratuj! Nmo! 
— Nino! Ja nie wierzę, byś o mnie zapom­

niał. Ty przyjedziesz! Ty mnie stąd wyrwiesz. 
Nłno! 

Mijały godziny i dnie, lecz Nino nie przy­
bywał. Zato zbłJżał sńę nieuchronnie dzień go­
dów weselnych szejka z białą dziewczyną, zbli­
żał się szybko, aż wreszcie nastał ów dzień 

Przeklęty. 
— Dzisiaj wieczorem Larla wejść do harem, 

— przypominała ustawicznie Terri, ubierając 
trupio bladą Hanię w weselne szaty. 

' . — C l u i » mnie tam *M»i~"vi* m^rtn^' — 

zawołała dziewczyna. — Żywa nie wejdę nigdy! 
— Wejdę, wejdę, — twierdziła murzynka, 

przewracając niesamowicie oczyma, — ! Lalla 
być szczęśliwa zabardzo. Szejk stary, ale je­
szcze hehe! 

Po godzinie takiej rozmowy Hania wpadła 
w ostateczną rozpacz. Pobiegła do swego lego­
wiska I wyciągnęła z pod skór nóż, który tam 
ukrywała od kUkii dni. 

— Przekonasz się zaraz, że nie zostanę żo­
na szejka nigdy! — krzyknęła, rozpinając sobie 
na piersiach arabską koszulę. 

Lecz zanim ostrze noża dotknęło ciała, Ter­
ri chwyciła Hanię za rękę w przegubie 1 nieba­
wem Hania została rozbrojona. Zabrano Jej je­
dyną broń, ten zairdzewiały nóż, który kiedyś 
znalazła pod murem. 

— A co, Lalla? Ty nie wejść do harem? — 
triumfowała czarna opiekunka, ślubtrjąc sobie 
w duchu, że teraz już ani na moment nie spuści 
z oka szalonej dziewczyny— 

W oddali odezwały się piszczałki I tambu-
riny. Uroczystość weselna zaczv«iała sie właś. 
nie. 

ROZQZIAŁ LXXII. 
WŁADCZYNI PODZIEMI 

Bazyli Stern Tobił w myśli bilans swoich 
sukcesów 1 niepowodzeń za czas od lełmich «wa-
kacyj po dzień dzisiejszy. 

— Eksport diabli wzięli, — mruknął 1 ma­
chinalnie napisał,ołówkiem na bibule nazwisko: 
Erdtracht. 

* « - Niestety, — westchnął St§rn. «e Aw Jed­

nej sztuki. Nikt mi nie potrafi zastąpić tych ło­
trzyków... 

Zkolei przysunął' do siebie raporty kasowe 
„Wesołego Panopticum". 

— Bywają dobre dni, jak dzisiejszy, lecz 
naogół także gwałtowne decrescendo, — stwier­
dził melancholijnie. — Z miesiąca na miesiąc 
frekwencja spada... 

Nagle zmarszczył brwi. 
— Ciekawym czy Cacuś nareszcie przy­

prowadził tę Anielkę, — warknął, zdejmując słu­
chawkę z widełek aparatu telefonicznego. 

— Nie, panie szefie, ale dał zastępstwo 
w najlepszym gatunku, — odpowiedział kierow­
nik dancingu. 

— Zastępstwo? Nie rozumiem... 
— Przysłał znajomego, który na dzisiejszą 

noc gwałtownie potrzebował garsoniery. Goście 
mają dzisiaj pierwszorzędną zabawę I są bardzo 
zadowoleni. Niech pan szef sam raczy spraw­
dzać™ 

— Narazie mam ważniejsze sprawy do za­
łatwienia, — rzekł Stern, odkładając słuchawkę. 
— Ale sprawdzę. Pańskie oko konia łuczy^Na-
pewno sprawdzę! 

Przelotnie pomyślał nad sprawą Reny BL 
ryl. Nie przyznała się dotychczas do zamordo­
wania Bolesława Marsa, arfe też nie potrafiła 
dowieść swojego ałitol w dnht krytycznym. 

Interesy „wydziału narkotyków" szły dr> 
niedawna bez zarzutu, lecz w ostatnich czasach 
zaczęły sie psuć. Od tajemniczego samobójstwa 
Szasiry/ (D.c.nJ, * 



Sobota, 27 sierpnia 1932 r. .. 

Kobieta lekkich obyczajów 
...ambasadorem 

Moniecka łołiiiczfca Lola Schroter wy­
lądowała przy pomocy spadochronu na 

z (rani w paśmie Gór Ołbrzy-
nicn. 

W związku z uchwalona osta­
tnio przez senat francuski decyzja. 
zabraniająca, kobietom sprawowa­
nia wyższych stanowisk dyploma­
tycznych, loodyńsW ..Saturday 
Re^iew" przypomina mato zresztą 
znany fakt. jak to pewna kobieta 
francuska lekkich obyczajów peł­
niła przez czas jakiś funkcje am­
basadora przy dworze szacha per­
skiego. 

Dziak) sie to w r. 1705. Bogaty 
kopiec z Marsylii, p. Fabre, zasz­
czycony przez króla tyłnłem mi­
nistra pełnomocnego, jadać do Per 
sji na czele misji handlowej, za­
brał ze sobą swą damę serca, pan-

" ne Petit. z którą nie mógł się roz­
stać. a której wdzięki stały sie 
przyczyną jego tragicznej śmier­
ci. jaka poniósł w trakcie podró-

•ży. 
Już w czasie postoju w Alep. 

panna Petit kazała sprowadzić or­
kiestrę do konsulatu francuskie­
go, gdzie przed licznie zeromadzo 
nymi gośćmi zaczęła sie popisy­
wać śpiewem i tańcem. 

Daremnie* wówczas strofowali 
ją dwaj księea. jadący jako człon­
kowie misji. koniec szaleństwom 

Niemieckie mydło 
i francuski dziennikarz 
P o r a n n a toaeta międzynarodowa 

W jednym-z poczytnych dzień 
nJków paryskich ukazał sie fel­
ietonik .który warto przytoczyć 
«Ha charakterystyki stosunków. 

Autor felietonu, dziennikarz 
francuski, zaczyna od przytoczę 
ula 
niemieckie] statystyki, ryczące] 

sie czystości całego świata. 
Statystyka ta brzmi: 
„Niemiec- zużywa przeciętnie 

10 kilo mydlą rocznie, AngiBc 9 
I pól kito; Francuz — 9 kilo; 
Czech — 6 kilo; Rumun — 3 ki­
l o ; Polak — 2 i pol kilo; Rosja­
nin — 1 kilo rocznie". 

Niemiecki statystyk wyciąga, 
oczywiście, natychmiastowy 
:wntosek: 
..Niemcy sa najczystszym kra­

jem Europy". 
Dziennikarza francuskiego c-

burza dó gleb! owo samochwal­
s two Niemców, którzy pomija­
jąc rozmaite drobne niedokładno 
ści .nie wzięli w swej statystyce 
pod uwagę 

Istotnie najczystszych krajów, 
I Jak skandynawskie I Holandia. 

Oburzenie swe Francuz wyra 
l a w ten sposób: 

„Nie chce przedstawić Ger­
manii, lako 
lady Makbet, usiłujące] napróżno 

zmyć ze swych dłoni plamy. 

których żadne mydła ziemi nie 
sa w stanie usunąć, ale nasuwa 
mi się tu twierdzenie, że Niemiec 
jest_ najbrudniejszym człowie­
kiem w Europie, skoro musi się 
aż tak bardzo mydlić!" 

Skoro aż tak bardzo obraził 
się Francuz z jego 9 kilo mydła 
rocznie w statystyce, to jak do­
tknięci powinniśmy się czuć. my 
Polacy, którym przyznano tylko 
2 i pół krlograma mydła na oso­
bę na rok. 

pitmy Petit położyło dopiero gro- I szonych zachowaniem sie 
madne opuszczenie salonów przez sadorowej". 
gości-Turków, najwidoczniej zgar I Po długiej podróży dotarła wre 

Wargi z drzewa 

Gwiazda filmowa Raquel Torres kazała sporządzić model warg z drzewa 
który następnie zanuża w różu, aby w w ten sposób jak najdokładniej uma­

lować usta. Daje to podobno doskona le rezultaty. 

amba- szcie misia do Erywanu. gdzie o-
czefciwać itiiała czas jakiś na po­
zwolenie szacha perskiego, który 
podówczas niechętnie przepusz' 
czał cudzoziemców na swe teryto 
ria. 

W czasie przymusowego posto­
ju panna Petit zmów zaczęła sza­
leć, a Sława jej krótkich sukienek 
dotarła do ambasady francuskiej 
w Konstantynopolu. .skąd wysła­
no surowe napomnienie na ręce 
posła, p. Fabre. • 

Jednakże naipomnień tych p. Fa 
bre nie otrzymał, gdyż na jednej 
z uczt otruty został przez erywań 
skiego chana, rozkochanego w pan 
nie Petit 

Wysłannik ambasady, p. Michet, 
powiada w swych pamiętnikach, 
iż przybywszy do Erywanu w 
dwa dni po śmierci posła, zastał 
paimę Petit na czele misji, a ksśę-
ży-rńalkontentów w wieaieniu. do 
kąd zamknąć ich kazał zakocha­
ny chan. 

Należy przyznać jednak, iż od 
chwili śmierci kochanka, patyna 
Petit żadną lekkomyślnością nie 
skalała powagi swego urzędu i 
przybywszy do Ispahanu na dwór 
szacha zachowywała się z całą go 
dnością, jaka przystoi przedsta­
wicielowi J. K. M. Króla Francji. 

To też skoro w kilka tygodni 
później p. FerrW, dotychczasowy 
ambasador francuski w Konstan 
tynapolu, przybył do Ispahanu. by 
zastąpić pannę Petiit w jej urzędo­
wych czynnościach, wystosował 
specjalny Kst do Wersalu, sławią­
cy przytomność umysłu, powagę 
i wzorowe maniery jedynej fran­
cuskiej kobiety-ambasadora. 

Nie wiadomo, ja:kie były dalsze 
koleje życia panny Petit po jej 
powrocie do Francji. 

Podobno tłumy czekały w Mar-
syfji na okręt, wiozący „atribasa-
dorkę", podobno Ludwik XLV go­
ścił ją przez parę dni w Wersalu, 
co jednak potem się z nią działo — 
o tern milczą urzędowe kroniki 

IV serca 
tajemniczej Lberii 
Małpy i h r o h o d v l e 
z a M o ń . . . 

Pewien młody uczony niemiec 
ki udał się do Liberii, by przy­
wieźć stamtąd zapas żywych dzf 
kich bestyj. 

Wybrał on dlatego Liberię, że 
jest to kraj, w którynt od lat nie 
postała stopa białego człowieka. 

Rozbiwszy obóz w lasach, w 
okolicy stolicy Liberii Monro-
wie uczony 
rozesłał czarnych agentów do 

wodzów okolicznych plemion' 
z zawiadomieniem, że „biały 
człowiek kupuje dzikie zwierzę­
ta, ale tylko żywe i niezranione". 

Już w parę godzin potem za­
częto mu przyprowadzać do o-
bozu: 
małpy, antylopy, krokodyle, wę­

że I różne ptaki. 
, Tubylcy żądali za to rozmaite] 

zapłaty. 
Brali chętnie kolorowe' chust­

ki, dżin, srebrne pieniądze angiel 
skie, ale najchętniej brali tytoń. 

Za tytoń ofiarowywali najpięk' 
niejsze okazy zwierzęce. 

Tylko jeden młody murzyn do 
tnasał się pieniędzy za krokody 
la i to koniecznie 10 funtów (ko­
ło 400 złotych), a gdy uczony go 
spytał, na co mu te pieniądze, od 
powiedział. 

— Zostałem skazany przez 
mój szczep za grzech uwodzenia 
kobiety zamężnej na tę karę pie­
niężną, albo na 

zaprzedanie się w niewole. 
Muszę więc, mieć tę sumę na­
tychmiast... 

Mina o zielonych oczach... 
I jej 46 numerowanych listów 

Przed miesiącem aresztowano 
w Annemasse, niedaleko granicy 
francusko - szwajcarskiej pewną 
Niemkę p. Minę Kann. 

pod zarżałem szpiegostwa na 
rzecz \iemiec. 

Historia tej kobiety, która już od 

Zwłaszcza, jej oczyzietonej bar­
wy przyciągają thimy wielbicieli. 

P. Mina jest żona pewnegokotni-
sarza w Hamburgu, ale serce swe 
oddała młodemu kupcowi z Frank­
furtu. 

Dręczyła ja jednak, ta podwójna 
miesiąca przebywa w więzieniu I gra. i według jej zeznań, pojechała 
francuskiem bez dostatecznego wy ina lato do Francji, by tam 
jaśnienia sprawy, brzmi jak roz­
dział sensacyjnego romansu. 

P. Mina Kahn 
Jest blondynka z typu kobiet 

wysportowanych, 
nietyle piękna, ile posiadającą nie 
zrównany czar. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

11.56: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

12.45: Płyty. 
1Ł35: Płyty. 
K.10: Płyty. IŁ30: Wiadomości woj 

•kasę. 15.40: Słuchowisko dla dzieci. 
16.05: Płyty. 1 17: Koncert Ork P. R. 
18.: Odczyt. „Na zbaraskich bastjo-

«aci". 1Ł20: Jak powstaje złoty" (Re­
portaż z Mennicy Państwowej). 18.45: 
Mozyka lekka i bueczaa. 

19.45: Odczyt. JCsiąika rolnicza''. 
30: Koocerf FUnarm. Warsz. 20.50: 

t>. c koncertu. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. J. 

, Sniidowicza. 22JO: Muzyka taneczna z 
Ciechocinka. 

JDTBO 
10.05: Transmisja Nabożeństwa z 

p i l i l i 

.Profilaktyka w- Kasach Chorych". 
13.10: D. c. poranku. 
14: Odczyt _Czar zabytków Malopot 

skt Wschodniej": 14.15: Muzyka: 14J5: 
Odczyt rolniczy .Kryzys rolniczy, a ży­
cie społeczno-gospodarcze": 14-55: D. 
c. muzyki. 

15.05: Odczyt rctnićzy. _W Jaki spo­
sób wieś może dojść do dobrego buha-

| ja": 15.25: O. C. muzyki: 15/40: Radjo-
tygodntk dla młodzieży: 15-53: Wesoły 
ieijetor. dla dzieci. 

16J35: Audycja żomiersko-strźelccka; 
16.45: ..Wiadomości przyjemne i pozy 
teczne". 

17: Koncert Oil. P. R. 
18: Odczyt „Techniki przyszłości": 

18.20: Muzyka lekka z Ciechocinka 
19.35: „Skrzynka pocztowa technicz­

na1 

20. Koncert popularny Ork. Filhar-
1U35: Odczyt misyjny -Misje a trę-1 monji Warsz.: 20.45: Kwadrans iiterac-

elowaci'; 1.58: Sygnał czasu i Hejnał z ki ..Ziełuny karnawał". 
Krakowa. 31: D. c. koncern. 

22.15: Poranek muzyczny w wyk. ork. 32: Muzyka taneczna; 22.50 D. c. tnu-
Bji Łódzkiej; L2.55: Odczyt I zykj tanecznej. 

zdała od obu mężczyzn rozmyślać 
nad dalszym planem działania. 
Przybyła najpierw do Annecy 

(Sabaudja), potem przejechała do 
Szwajcarii do Chamonix. Wszę­
dzie 

otaczał la ról wielbicieli. 
W orszaku jej znajdowali się: 

pewien oficer francuski i,jakiś le­
karz niemiecki. 

Z okazji zjazdu rejentów w Cha-
monix piękna Mina zaznajomiła się 
z kilku młody mi' prawnikami, a na­
wet. wybrała sie z nimi na wy­
cieczkę w góry. Podczas wyciecz­
ki. zaczęto mówić o polityce i wte­
dy Mina niespodziewanie dla wszy 
stkich krzyknęła: ,.Nie macie poję­
cia o temco sie dzieje naprawdę w 
Niemczech. Ja coś o tern wiem"! 

Wkrótce potem Mina nawiązała 
nowy flirt: z Włochem Renato 

Primato 
i wyznaczyła mu spotkanie w ho­
telu „Bristol" w Genewie. 

Jakże przykre było rozczarowa­
nie Włocha, gdy przybywszy do 
hotelu, został aresztowany i oświad 
czono mu. że p. Kahn jest uwię-

Warszawnfce migawki sądowe 

l»SI ORA 
tylko dla dorosłych 

Lnów* " 

Na manewrach urfosftich 

*V * . . . ! 

P. Ludwik Malinowski, zam. przy 
ul. Miodowej 9, jest-właścicielem pię­
knego wilka imieniem „Facet". Jak na 
wiórowego opiekuna przystało, pan 
Ludwik dba nietyłko o codzienne po­
trzeby faceta", ale troszczy sie je­
szcze o dostarczenie mu najsubtelniej­
szych rozrywek. 

Jakoś przed miesiącem zauważył p. 
Malinowski, że jego wychowanek 
schudł, zrrazernia! i posmutniał. Dwu­
dniowa obserwacja olubeoca napro­
wadziła dobrego pana na myśl, że 
„Facet" gryzie sit poprostu tern. że 
będzie 

ortatwlM za swego rodu. 
Wobec powyższego postanowi! p. 

Ludwik poszukać dla swego wilka ob­
lubienicy. 

1 Po długich staraniach wynalazł coś 
odpowiedniego w postaci eleganckiej 
wilczycy. Z powodu kryzysu panna 
młoda została wypożyczona na miodo­
wy okres, poczem, miała wrócić do 
swego właściciela. 

Nowożeńcy zamieszkali w domu- Nr. 
9 przy nL Miodowej. „Facet" był.za­
chwycony gustem swego pana, czego 
niejednokrotne składał dowody. 

Ale jak to mężczyzna, po 1 kdku 
dniach zaczął sę wypuszczać 

JŁrot Vi md dojibewje przeglądu oddtułów armii wdak.ei 

prawdopodobnie by opowiedzieć przy­
jaciołom o swesi szczęściu. 

W domu. a właściwie na podwórzu 
pozostawała ziekfca nudząca siej wil­
czyca. 

Na te chwile jakby oczekiwał mło­
dy szpic z drugiego pietra. Kręcąc u-
wodziciełsko ogonkiem zjawił się na 
podwórza i począł prawić młodej mę­
żatce komplementy. 

Pani „Facetowa" z początku ziew­
nęła kikakrotaie, lecz któraż niewia­
sta długo opierać się może namiętnym 
seeptOM zakochanego młodzieńca? Za­
czął t:« flircie; „taki od niechcenia". 

Szczęściem w oknie swego partero-
1iiw,mii i—ail pod.aiaałjłc 

ność-pupila p. Ludwik.'Ujrzawszy co 
się święci, wybiegi na podwórze I 
krzyknął: 

— Te, cwaniak, paszo! że ty wont! 
Bo ci nieprzyjemność zrobię I 

Jednak szpic nie rezygnował/ wil­
czyca też bardzo poważnie zaczęła 
myśleć o zdradzie. Pan Ludwik nie 
mógł dopuścić do zbezczeszczenia ro­
du „Faceta", z gołemi rękami rzucił 
się przeto na zalotnika. Szpic które­
mu kradzione szczęście wydawało się 
już tak bliskie.w padł we wściekłość 1 
bardzo 

dotkliwie pogryzł 
pana Ludwika. , 

Nie zważając na ból dzielny czło­
wiek zdołał jednak uratować harmonię 
rodzinną swego psa. Zamknął wilczy­
cę w komórce i pośpieszył do komi­
sariatu składając skargę na... pana R., 
zamieszkałego w tymże domu, właści­
ciela romantycznego szpica. 

— Jak to może być panie przodow­
niku — mówił — ja robię ekspens, 
płacę trzy złote dziennie i 20 deka o-
krawek. dla kogo. dla szpica pana R. 

On się będzie wtajemniczał w mał­
żeńskie pożycie mojego „Faceta", za 
moje własne pieniądze? Nigdy! pieska 
jego niebieska, na to nie pozwolę. 

Przodownik przyzna! nami Ludwiko­
wi rację i kwestia psiego trójkąta tra­
fiła przed sąd grodzki. 

Sędzia Dietrich wyelimnowat z pro­
cesu erotyczne podłoże, I została zwy­
kła sprawa przeciwko p. R. o wypusz­
czenie psa bez kagańca, skutkiem cze­
go p. Malinowski uległ pogryzieniom. 

Psie zaloty kosztowały p. R 50 zł. 
grzywny! 

— Ten sapie to jest stary łajdak. 
on w kagańcu zrobiłby to samo I Ja 
go znam, bo mieszkam również w tym 
domu i też mam suczkę! — powie­
działa z przejęciem jakaś starsza pa­
ni zapominając widocznie, ż« przed­
miotem sprawy ne było cwadzecu*, 

zioną ood zarzutem szpiegostwa. 
Okazało sie, że policja w Anne­

masse otrzymała 
anonimowy Ust, pisany na maszy­

nie 1 zwracający Je] uwagę na 
piękna Niemkę. 

Naskutek tej denuncjacji zrobio­
no rewizje u p. Kahn i znaleziono 
u niej 46 listów, oisanych przez jej 
przyjaciela z Frankfurtu. Wszyst­
kie listy były numerowane, a nie­
które urywki w nich podkreślone. 

Zielonooka piękność tłumaczyła, 
że numeruje listy, by żaden nie 
zginął, a podkreślenia również 
nie maja: nic wspólnego z tajem­

niczym szyfrem, 
jak to sądzi policja. 

W krłka dni po aresztowaniu p. 
Kahn na adres p. Primato do hote­
lu „Bristol" do Genewy nadszedł 
list. który policja przyjęła. 

List pisany był na maszynie i 
podpisany jedną literka R. 

Autor listu 
niepokoi! się o los Miny. pytai, 

czy nie uległa wypadkowi 
samochodowemu, 

a jeśli tak, to w jakim jest „szpita­
lu". 

W liście była też mowa o jakichś 
„towarach", przybyłych z Chamo-
nix,' które należy wysłać do Berli­
na do dra Sp. 

Ów dr. Sp. jest identyczny z le­
karzem niemieckim, z którym p. 
Mina flirtowała. 

Skąd przyszedł tajemniczy list? 
Czyżby szpieg mógł popełnić ta 

ką nieostrożność, by tego rodzaju 
kompromitujący list skazywać na 
przejęcie przez policję francuską? • 

Oto pytania, nad któremi biedzą 
sie prowadzący śledztwo w tej 
niezwykłej sprawie.-

Co wróża gw azdy 
na dzień 27 sierpna? 
Nele] nadaje s'e do prowadzenia 

diskusyj I sporów 
Dzień dzisiejszy 

'może nam przyn'eść 
spotęgowanie się 
wrażliwości, uczucio­
wości, skłonności do 
marzeń, zaintereso­
wanie dziećmi, ma­
cierzyństwem i na­

daje sie do załatwiania spraw rodiin; 
nych i domowych luł> związatwetr z 
miejscem zamieszkania. 

Nadaje się również do załatwiania, 
spraw wymagających szybkiego zakoń­
czenia, lub prędkiego obrotu w handlu, 
poszukiwania popularności, zaprowadza 
nia zmian lub wyruszania w podróż 
wodna,. Mniej dobry jest natomiast do 
zawierania małżeństwa, załatwiania 
spraw finansowych — zwłaszcza poży­
czania komuś pieniędzy rozpoczynania 
budowy domów a także i operacyj żo­
łądka lub wątroby. 

oGdziimy ranne mogą nam przypieść 
zainteresowania artystyczne i silne wzru 
szenia. Niezłe są do załatwiania spraw 
mających pozostać w ukryciu i przeni­
kania cudzych tajemnic. Jest to dobry 
czas dla detektywów, który może rów­
nież przynieść nowe natchnienia hi-
dziom subtelnym. 

Mimo to ranek dzisiejszy może nas 
również narazić na pewne opóźnienia, 
zwłoki, niepowodzenia towarzyskie lub 
iinansowe — zwłaszcza w związku z 
przyjaciółmi lub krewnymi. Może się 
dać również odczuwać skłonność do 
ckstrawagancyl lub ekscesów — zresz­
tą w niewielkim tytko zakresie. 

Gorszy nastrój, jaki się zaznaczy ko­
lo godz. 13-tej w związku z drotmemi 
niepowodzeniami, szybko ustąpi, a ok­
res późniejszy zapowiada się pomyśl­
niej. 

Natomiast wieczór może przynieść 
podrażnienia, nieporozumienia lub nie-
pokoje, a rm później — tem sytuacją bę 
dzie się stawać bardziej naprężoną. 

Dziecko dziś urodzone — artystycz­
ne, przewrażliwione — a przytem nie­
co uparte — będzie zwolennikiem, mo­
rza i podróży wodnych. 

, : J.S.D, 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Kazimierzowi. 
Jutro: Augustynowi. 
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Kobieta lekkich obyczajów 
..•ambasadorem 

Hiemiecka lotniczka Lola Schróter wy-
ladcwaU przy pomocy spadochronu na 

z grani w- paśmie Gór Olbrzy-
•Sch. 

W związku z ućbwałona osta­
tnio przez senat francuski decyzja-
zabraniającą kobietom sprawowa­
nia wyższych stanowisk dyploma­
tycznymi, londyński ..Saturday 
Rewiew" przypomina mało zresztą 
znany fakt. jak to pewna kobieta 
francuska lekkich obyczajów peł­
niła przez czas jakiś funkcje am­
basadora przy dworze szacha per­
skiego. 

Działo sie to w r. 1706. Bogaty 
kopiec z Marsylii, p. Fabre, zasz­
czycony przez króla tytułem mi­
nistra pełnomocnego, jadąc do Per 
sji na czele misji handlowej, za­
brał ze sobą swą damę serca, pan­
nę Petit, z którą nie mógł sie roz­
stać. a której wdzięki stały sie 
przyczyną jego tragicznej śmier­
ci. jaka poniósł w trakcie podró­
ży. 

Jn-ż w czasie postoju w Alep. 
panna Petit kazała sprowadzić or­
kiestrę do konsulatu francuskie­
go, gdzie przed licznie zgromadzo 
nymi gośćmi zaczęła sie popisy­
wać śpiewem i tańcem. 

Daremnie.wowczas strofowali 
ją dwaj księea. jadący jako człon­
kowie misji. koniec szaleństwom 

Niemieckie mydło 
i francuski dziennikarz 
Poranna to a eta międzynarodowa 

W jednym-z poczytnych dzień 
nifców paryskich ukazał sie fel­
ietonik .który warto przytoczyć 
dla charakterystyki stosunków. 

Autor felietonu, dziennikarz 
francuski, zaczyna od przytoczę 
nla 
niemieckiej statystyki, tyczące) 

sie czystości całego świata. 
Statystyka ta brzmi: 
,.Niemiec- zużywa przeciętnie 

10 kilo mydła rocznie, Anglik 9 
i pół kiło; Francuz — 9 kilo; 
Czech — 6 kilo; Rumun — 3 ki­
l o ; Polak — 2 i pół kilo; Rosja­
nin — 1 kBo rocznie". 

Niemiecki statystyk wyciąga. 
oczywiście, natychmiastowy 
.•wniosek: 
„Niemcy są najczystszym kra-

. Jem Europy". 
Dziennikarza francuskiego o-

burza dó głębi owo samochwal­
s two Niemców, którzy pomija­
jąc rozmaite drobne niedokładno 
ści .tiie wzięli w swej statystyce 
pod uwagę 

istotnie najczystszych krajów, 
I Jak skandynawskie I Holandja. 

Oburzenie swe Francuz wyra 
l a w ten sposób: 

„Nie chcę przedstawić Ger­
manii. Jako 
lady Makbet, usiłującej napróżno 

zmyć ze swych dłoni plamy, 

których żadne mydlą ziemi nie 
są w stanie usunąć, ale nasuwa 
mi sie tu twierdzenie, że Niemiec 
jest_. najbrudniejszym człowie­
kiem w Europie, skoro musi się 
aż tak bardzo mydlić!" 

Skoro aż tak bardzo obraził 
się Francuz z jego 9 kilo mydła 
rocznie w statystyce, to jak do­
tknięci powinniśmy się czuć. my 
Polacy, którym przyznano tylkc 
2 i pół kilograma mydła na oso­
bę na rok. 

Mimy Petit położyło dopiero gro- [ szonych zachowaniem sie 
madne opuszczenie salonów przez sadorowej". 
gości-Turkow, najwidoczniej zgor I Po długiej podroży dotarła wre 

Wargi z driewa 

W sercu 
tajemniczej Lfeerii 

Gwiazda filmowa Raquel Torres kazała sporządzić model warg z drzewa. 
który następnie zanuża w różu. aby w w ten sposób jak najdokładniej uma­

lować usta. Daje to podobno doskona le rezultaty. 

afflba- sicie misja, do Erywanu, gdzie o-
czekiwać miała czas jakiś na po­
zwolenie szacha perskiego, który 
podówczas niechętnie przepusz' 
czał cudzoziemców na swe teryło 
ria. 

W czasie przymusowego posto­
ju panna Petit znów zaczęła sza­
leć, a sława jej krótkich sirkienek 
dotarła do ambasady francuskiej 
w Konstantynopolu, .skąd wysła­
no surowe napomnienie na ręce 
posła, p. Fabre. • 

Jednakże napomnień tych p. Fa 
bre nie otrzymał, gdyż na jednej 
z uczt otruty został przez erywań 
sfciego chana, rozkochanego w pan 
nie Petit. 

Wysłannik ambasady, p. Michet, 
powiada w swych pamiętnikach. 
iż przybywszy do Erywanu w 
dwa dni po śmierci posła, zastał 
pannę Petit na czeie misji, a księ-
ży-nflaHrontentów w wiezieniu, do 
kąd zaniknąć ich kazał zakocha­
ny chan. 

Należy przyznać jednak, iż od 
chwili śmierci kochanką, panna 
Petit żadną lekkomyślnością nie 
skalała powagi swego urzędu i 
przybywszy do Ispahanu na dwór 
szacha zachowywała się z całą go 
dnością, jaka przystoi przedsta­
wicielowi J. K. M. Króla Francji. 

To też skoro w kilka tygodni 
później p. Ferriol, dotychczasowy 
ambasador francuski w Konstan­
tynopolu, przybył do Ispahanu, by 
zastąpić pannę Petit w jej urzędo­
wych czynnościach, wystosował 
specjalny Bst do Wersalu, sławią 
cy przytomność umysłu, powagę 
i wzorowe maniery jedynej fran­
cuskiej kobiety-ambasadora. 

Nie wiadomo, jakie były dalsze 
koleje życia panny Petit po jej 
powrocie do Francji. 

Podobno tłumy czekały w Mar-
syłji na okręt, wiozący „ambasa-
dorke", podobno Ludwik XLV go­
ścił ją przez parę dni w Wersalu, 
co jednak potem się z nią działo — 
o tern milczą urzędowe kroniki. 

M a ł p y i h r o ł t o d v l e 
za l y f o ń . . . 

Pewien miody uczony niemiec 
ki udał się do LiberiU by przy­
wieźć stamtąd zapas żywych dzł 
kich bestyj. 

Wybrał on dlatego Liberię, że 
jest to kraj, w którytff od lat nie 
postała stopa białego człowieka, 

Rozbiwszy obóz w lasach, w 
okolicy stolicy Liberji Monro-
wie uczony 
rozesłał czarnych agentów do 

wodzów okolicznych plemion' 
z zawiadomieniem, że „biały 
człowiek kupuje dzikie zwierzę­
ta, ale tylko żywe i niezranione". 

Już w parę godzin potem za­
częto mu przyprowadzać do o-
bozu: 
małpy, antylopy, krokodyle, wę­

że I różne ptaki. 
, Tubylcy żądali za to rozmaitej 

zapłaty. 
Brali chętnie kolorowe* chust­

ki, dżin, srebrne pieniądze angiel 
skie, ale najchętniej brali tytoń. 

Za tytoń ofiarowywali najpięk 
niejsze okazy zwierzęce. 

Tylko jeden miody murzyn do 
macał się pieniędzy za krokody 
la i to koniecznie 10 funtów (ko­
ło 400 złotych), a gdy uczony go 
spytał, na co mu te pieniądze, od 
powiedział. 

— Zostałem skazany przez 
mój szczep za grzech uwodzenia 
kobiety zamężnej na tę karę pie­
niężną, albo na 

zaprzedanie się w niewolę. 
Muszę więc, mieć tę sumę na­
tychmiast... 

Mina o zielonych oczach... 
I \e\ 46 numerowanych listów 

Przed miesiącem aresztowano 
w Annemasse. niedaleko gTanicy 
francusko - szwajcarskiej pewną 
Niemkę P. Minę Kahn. 

pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Niemiec. 

Historia tej kobiety, która już od 
miesiąca przebywa w więzieniu 
francuskiem bez dostatecznego wy 
jaśnienia sprawy, brzmi, jak roz­
dział sensacyjnego romansu. 

P. Mina Kahn 
Jest blondynka z typa kobiet 

wysportowanych, 
nietyle piękna, ile posiadająca nie­
zrównany czar. 

Radio warszawskie 

Zwłaszcza, jej oczy zielonej bar­
wy przyciągają tłumy wielbicieli. 

P. Mina jest żona pewnegokomi-
sarza w Hamburgu, ale serce swe 
oddała młodemu kupcowi z Frank­
furtu. 

Dręczyła ja jednak, ta podwójna 
gra. i według jej zeznań, pojechała 
na lato do Francji, by tam 
zdała od obu mężczyzn rozmyślać 

nad dalszym planem działania. 
Przybyła najpierw do Annecy 

(Sabaudia), potem przejechała do 
Szwajcarii do Chamonix. Wszę­
dzie 

otaczał la rój wielbicielI. 
W orszaku jej znajdowali się: 

pewien oficer francuski i,jakiś le­
karz niemiecki 

DZIŚ 
11.58-. Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. ._J3 
12^5: Płyty. 
1135: Płyty. 
16.10: Płyty. 1Ł30: Wiadomości woj 

ak.we. 15.40: Słuchowisko dla dzieci. 
16JK: Płyty. 
17: Koncert Ork. P. R. 

.Profilaktyka w Kasach Chorych". 
13.10: D. c poranku. 
14: Odczyt -Czar zabytków Matopot-

ski Wschodniej"; 14.15: Muzyka: 14J5: 
Odczyt rolniczy .Kryzys rolniczy, a ży­
cie społeczno-gospodarcze"; 1455: D. 
c. muzyki 

15.05: Odczyt rolniczy. _W jaki spo­
sób wieś może dojść do dobrego bnha< 

18.: Odczyt. Jfa zbaraskich butlo- ja"; 15.25: O. C. muzyki: 15.40: Ra-djo-
•aca". 1Ł20: Jak powstaje zloty" (Re- tygodnik dla młodzieży; 1553: Wesoły 
•ortaż z Mennicy Państwowej). 1&45: feijetor. dla dzieci 
Muzyka lekka i taneczna. 1 & 0 5 : Audycja żołniersko-strźelccka; 

..Wiadomości przyjemne i pozy 
teczne' 

19.45: Odczyt JCsiaika rolnicza". ; 
30: Koncert FMnarm. Warsz. 20.50: 

t>. c koncertu. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. J. 

, Solidowicza. 2250: Muzyka taneczna z 
Ciechocinka. 

JLTEO 
10.45: Transmisja Nabożeństwa z 

Pozhaaia. 

17: Koncert O*. P. R. 
18: Odczyt „Techniki przyszłości' 

13,20: Muzyka lekka z Ciechocinka. 
19.35: „Skrzynka pocztowa technicz­

na". 
20. Koncert popularny Ork. Fflhar 

1L35: Odczyt misyjny _M«je a trę-: """i' Warsz.: 20.45: Kwadrans lilerac-
«Jo*acaJ; 158: Sygnał czasu i Hejnał z k: ..Zidony karnawał". 
Krakowa. 31: D. c. koncern. 

12.15: Poranek muzyczny w wyk. ork. 22: Muzyka taneczna: 2250 D. c mo-
"»an»onji Łódzkiej; 1256: Odczyt I zyki tanecznej. 

•Z okazji zjazdu rejentów w Cha-
monix piękna Mina zaznajomiła się 
z kilku młodymi" prawnikami, a na­
wet. wybrała sie z nimi na wy­
cieczkę w góry. Podczas wyciecz­
ki, zaczęto mówić o polityce i wts-
dy Mina niespodziewanie dla wszy 
stkich krzyknęła: ,.Nie macie poję­
cia o temco sie dzieje naprawdę w 
Niemczech. Ja coś o tern wiem"! 

Wkrótce potem Mina nawiązała 
nowy flirt: z Włochem Renato 

Prlmato 
i wyznaczyła mu spotkanie w ho­
telu „Bristol" w Genewie. 

Jakże przykre było rozczarowa­
nie Włocha, gdy przybywszy do 
hotelu, został aresztowany i oświad 
czono mu. że p. Kahn jest uwię-

Warizawshe migawki sadowe 

I ORA 
tylko dla dorosłych 

No rttoncOTTacft urfoslnch 

A 
Krót l-i net dokuouK odduałow armii włoskie) 

P. Ludwik Malinowski, zatn. przy 
uL Miodowej 9. jest-właścicielem pię­
knego wilka imieniem „Facet". Jak na 
wzorowego opiekuna przystało, pan 
Ludwik dba nietyłko o codzienne po­
trzeby „Faceta", ałe troszczy sie je­
szcze o dostarczenie mu najsubtelniej­
szych rozrywek. 

Jakoś przed miesiącem zauważył p. 
Malinowski, że jego wychowanek 
schudł, zmizernial i posmutniał. Dwu­
dniowa obserwacja ulubieńca napro­
wadziła dobrego pana na myśl, że 
„Facet" gryzie sit poprostu lem, że 
będzie 

ostatnia ze swego rod.. 
Wobec powyższego postanowił p. 

Ludwik poszukać dla swego wilca ob­
lubienicy. 

Po długich staraniach wynalazł coś 
odpowiedniego w postaci eleganckiej 
wilczycy. Z powodu kryzysu panna 
młoda została wypożyczona na miodo­
wy okres, poczerń, miała wrócić do 
swego właściciela. 

Nowożeńcy zamieszkali w domu-Nr. 
9 przy uL Miodowej. „Facet" był.za­
chwycony gustem swego pana, czego 
niejednokrotne składał dowody. . 

Ale jak to mężczyzna, po I kdku 
dniach zaczął s;e wypuszczać 

na aiatło, 
prawdopodobnie by opowiedzieć przy­
jaciołom o swem szczęściu. 

W domu, a właściwie na. podwórzu 
pozostawała Hetka nudząca się wil­
czyca. 

Na te chwile jakby oczekiwał mło­
dy szpic z drugiego pietra. Kręcąc u-
wodzicielsko ogonkiem zjawił się na 
podwórzu i począł prawić młodej mę­
żatce komplementy. 

Pan: „Facełowa" z początku ziew­
nęła kikakronie, lecz któraż niewia­
sta drago opierać się może naimęmym 
««płOwj zakochanego młodzieńca? Za. 
czaj się flircić „taki od niechcenia". 

Szczęściem w oknie swego partero-
sod-aiw3w.fr 

ność-pupila p. Ludwik.'Ujrzawszy .co 
się święci, wybiegi na podwórze I 
krzyknął: 

— Te, cwaniak, paszo! że ty wontl 
Bo ci nieprzyjemność zrobię! 

Jednak szpic nie rezygnował,- wil­
czyca też bardzo poważnie zaczęła 
myśleć o zdradzie. Pan Ludwik nie 
mógł dopuścić do zbezczeszczenia ro­
du „Faceta", z gołemi rekami rzucił 
się przeto na zalotnika. Szpic które­
mu kradzione szczęście wydawało się 
Już tak bliskie.w padł we wściekłość 1 
bardzo 

dotkliwi, pogryzł 
pana Ludwika. , 

Nie zważając na ból dzielny czło­
wiek zdołał jednak uratować harmonię 
rodzinną swego psa. Zamknął wilczy­
ce w komórce i pośpieszył do komi­
sariatu składając skargę na... pana R., 
zamieszkałego w tymże domu, właści­
ciela romantycznego szpica. 

— Jak to może być panie przodow­
niku — mówił — ja robię ekspens, 
płacę trzy złote dziennie i 20 deka o-
krawek, dla kogo. dla szpica pana R. 

On się będzie wtajemniczał w mał­
żeńskie pożycie mojego „Faceta", za 
moje własne pieniądze? Nigdy! pieska 
jego niebieska, na to nie pozwolę. 

Przodownik przyznał panu Ludwiko­
wi rację i kwestia psiego trójkąta tra­
fiła przed sad grodzki. 

Sędzia Dietrich wyelimnował z pro­
cesu erotyczne podłoże, i została zwy­
kła sprawa przeciwko p. R. o wypusz­
czenie psa bez kagańca, skutkiem cze­
go p. Malinowski uległ pogryzieniom. 

Psie zaloty kosztowały p. R 50 zł. 
grzywny! 

— Ten sapie to Jest stary łajdak, 
on w kagańcu zrobiłby to samo! Ja 
go znam, bo mieszkam również w tym 
domu i też mam suczkę! — powie­
działa z przejęciem lakaś starsza pa­
ni zapominając widocznie, ż* przed-
rnkwm .prawy nie byto swiłeteai* 

zioną pod zarzutem szpiegostwa. 
Okazało sie, że policja w Anne­

masse otrzymała 
anonimowy Ust. pisany na maszy­

nie I zwracający je] uwagę na 
piękna Niemkę. 

Naskutek tej denuncjacji zrobio­
no rewizję u p. Kahn i znaleziono 
u niej 46 listów, pisanych przez jej 
przyjaciela z Frankfurtu. Wszyst­
kie listy były numerowane, a nie­
które urywki w nich podkreślone. 

Zielonooka piękność tłumaczyła, 
że numeruje listy, by żaden nie 
zginał, a podkreślenia również 
nie maja nic wspólnego z talem. 

niczym szyfrem, 
jak to sądzi policja. 

W kilka dni po aresztowaniu p. 
Kahn na adres p. Prhnato do hote­
lu „Bristol" do Genewy nadszedł 
list. który policja przyjęła. 

List pisany był na maszynie i 
podpisany jedna literka R. 

Autor listu 
niepokoił się o los Miny, pytał, 

czy nie uległa wypadkowi 
samochodowemu, 

a jeśli tak. to w jakim jest „szpita­
lu". 

W liście była też mowa o jakichś 
„towarach", przybyłych z Chamo-
nix," które należy wysłać do Berli­
na do dra Sp. 

Ów dr. Sp. jest identyczny z le­
karzem niemieckim, z którym p, 
Mina flirtowała. 

Skąd przyszedł tajemniczy list? 
Czyżby szpieg mógł popełnić ta 

ka nieostrożność, by tego rodzaju 
kompromitujący list skazywać na 
przejęcie przez policję francuską? ' 

Oto pytania, nad któremi biedzą 
sie prowadzący śledztwo w tej 
niezwykłej sprawie... 

Co wróża gwfazdy 
na dzieł. 27 sieron a? 
Mniej nadaje $ e do prowadzenia 

dyskusyj I sporów 
Dzień dzisiejszy 

'może nam przyimeść 
spotęgowanie się 
wrażliwości, uczucio­
wości, skłonności do 
marzeń, zaintereso­
wanie dziećmi, ma­
cierzyństwem 1 na­

daje się do załatwiania spraw rodzin­
nych i domowych h* związanych? z 
miejscem zamieszkania. 

Nadaje sie również do załatwiania. 
spraw wymagających szybkiego zakoń­
czenia, lub prędkiego obrotu w handlu, 
poszukiwania popularności, zaprowadza 
nia zmian lub wyruszania w podróż 
wodna. Mniej dobry jest natomiast do 
zawierania małżeństwa, załatwiania 
spraw finansowych — zwłaszcza poży­
czania komaś pieniędzy rozpoczynania 
budowy domów a także i operacyi żo­
łądka <ub wątroby. 

oGdźiimy ranne mogą nam przypieść 
zainteresowania artystyczne i silne wzru 
szenia. Niezłe są do załatwiania spraw 
mających pozostać w ukryciu i przenir 
kania cudzych tajemnic. Jest to dobry 
czas dla detektywów, który może rów­
nież przynieść nowe natchnienia la-
dziom subtelnym. 

•Mimo to ranek dzisiejszy może na. 
również narazić na pewne opóźnienia, 
zwłoki, niepowodzenia towarzyskie lub 
iinansowe — zwłaszcza w związku i 
przylaciólmi lub krewnymi. Może się 
dać również odczuwać skłonność do 

• ckstrawagancyl lub ekscesów — żresz. 
tą w niewielkim tylko zakresie. ''•J\."' 

Gorszy nastroi, jaki sie zaznaczy ko­
ło godz. !3-tei w związku z drobneml 
niepowodzeniami, szybko ustąpi, a ok­
res późniejszy zapowiada się pomyśl­
niej. 

Natomiast wieczór może przynieść 
podrażnienia, nieporozumienia lub nie-
pokoje, a rm później — tern sytuacją bę 
dzie sie stawać bardziej naprężoną. 

Dziecko dziś urodzone — artystycz­
ne, przewrażliwione — a przytenr. nie­
co uparte — będzie zwolennikiem mo­
rza i podróży wodnych. *'-

, ; j.s.n 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Kazimierzowi. 
Jutro: Augustynowi. 

Z rodziną przez Atlantyk 

Lotnik amerykański Ocorgc K. Huicln usoii, który rozpoczął lol / Nowłgi 
Jorku przez Atlantyk wraz z żoną dw ojgiem dzieci i czterema Ir.d/.mi załogi 
Hutchnsoa wylądował obecnie sa wys pie Anijcosti na rzece św. Wawrzyn** 
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Rok XIII Sobola 27 sierpnia 1932 r. 237 

Rzemieślnicy u 
P * & 

. W lokalu przy oEcy Kiliń-
gkiego Nr. 21 odbyło się pod 
przewodnictwem F r a n c i s z k a 
Grossera zebranie członków ce­
chów rzemieślniczych. Omawia­
no sprawę udziału w wystawie 
prób i wzorów, które otwiera 
swe podwoje w Białymstoku 
dn. 1 października. 
Rzemiosło białostockie - jak wy­
nika z przebiegu zebrania — 
pragnęłoby, aby również i wy­
twory jego rąk znalazły się na 
wystawie, na której wystawio­
ne będą wyroby kilkaset fab­
ryk i warsztatów rzemieślniczych 
z całej Polski. Niestety—cięż­
kie warunki, specjalnie ciężkie 
na terenie m. Białegostoku nie 
pozwalają na opłacenie stoisk. 
A wszak trzeba wykazać, że 
rzemieślnik białostocki pracuje, 
że nie pozostaje w tyle za in­
nem! warsztatami w Polsce, 
trzeba pokazać, że wyroby bia­
łostockie aie ustępują w niczem 
pod względem wykonania, ma­
teriałów i ceny artykułom za­
równo krajowym, jak i zagra­
nicznym. 

Jak wybrnąć z tej trudności? 
Może stanowisko rjcemiosła wi­
leńskiego posłuży naszym rze­
mieślnikom za przykład do na­
śladowania. Cechy rzemieślni­
cze w Wilnie postanowiły: 

1) Domagać się od dyrekcji 
1 

Nowy sezon 
TEATRALNY 

Sprawa wyboru kierownictwa 
grodzieńskiego teatru miejskie­
go, będącego jednocześnie wo­
jewódzkim teatrem objazdo­
wym, została definitywnie roz­
strzygnięta. Miejska komisja te­
atralna w Grodnie wypowie­
działa się za wydzierżawieniem 
teatru na sezon 1937 33 pp. Opa­
lińskiemu i Krokowskiemu, do­
tychczasowym dzierżawcom te­
atru, Umowa została już podpi­

sy związku z tern p. p. Kro­
kowski i Opaliński zgłosili się 
do komisarza Rządu w Białym­
stoku celem omówienia warun­
ków pracy w naszem mieście. 

t. Nowakowski zapewnił, że 
udzieli jaknajdalej idącego po­
parcia Teatrowi Objazdowemu, 

Początek nowego sezonu te­
atralnego przewidziany jest w 
Białymstoku na drugą połowę 
września. Wystawiony będzie 
„Kordian". 

xx 

Nr. E1 2196/31 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rewiru I-go, 
mający kancelarię przy ulicy 
Starobojarskiei Nr. 21, ogłasza, 
że w dnia 5 września 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białymsto­
ku, przy ulicy Artyleryjskiej 
pod Nr. 9 w składzie firmy 
Sztejn odbędzie się sprzedaż 
przez licytację autobusu oso­
bowego marki .Ford", Nr. mo­
toru 2.941.463, Nr. poDc. 77.926 
należącego do Dawida Josema, 
Rygoberta Biernackiego, Srula 
Germana i Herca Neumarka, 
oszacowanego na 7.000 zł. 

W myśl art. 1070 Ust Post. 
Cyw., wspomniane ruchomości 
mogą być sprzedane za cenę 
niższą od sumy szacunkowej. 

Białystok, 25.VUI-1932 r. 
Komornik Dzionki 

wystawy zwolnienia od opłat 
za stoiska niezamożnych rze­
mieślników, 

2) wystosować memoriał do 
władz z prośbą o udzielenie 
kredytów dla niezamożnych rze­
mieślników, którzy z braku pie­
niędzy nie mogą brać udziału 
w wystawie, 

3) Ponieważ zdarzają się wy­
padki, że władze skarbowe tym 

rzemieślnikom, którzy posiadają 
na wystawie swoje eksponaty, 
podwyższają podatki, przeto 
postanowiono zwrócić się do 
Ministerstwa Skarbu z odpo­
wiednim memoriałem, domaga­
jąc się wydania zarządzenia, za­
braniającego władzom skarbo­
wym wykorzystywania tej oko­
liczności przy wymiarze podat­
ków. 

Brońmy się przed epidemią 
Przyszła pora owoców i wraz 

z nią wzmogła się, jak to bywa 
corocznie, liczba zachorzeń na 
tyfus i szkarlatynę. W ubiegłym 
tygodniu władze sanitarne za­
notowały w Białymstoku 8 wy­
padków tyfusu. W bieżącym 
tygodniu jest ich już więcej: 9 
osób zapadło na tyfus brzuszny, 
7 na szkarlatynę. Jak widać, 
istniaje tendencja do szerzenia 

się tych chorób zakaźnych. To 
też władze dokładają wszel­
kich starań, aby temu przeciw­
działać. Pobrano więc próbki 
wody z podejrzanych studzien, 
próbki mleka, napojów w chło­
dzących i t. d. Rozwija się kon­
trolę nad sklepami z artykuła­
mi żywności i straganami z 
owocami. 

Ale wszystkie te wysiłki pój-

Białystok wypowie się w sprawie akcji przeciw elektrowni 
W związku ze zwołanym na 

jutro (godz. 2 ppł.) wiecem w 
sprawie akcji o obniżenie ceny 
prądu — komitet ogólnozwiąz­
kowy wydał do ludności m. Bia­
łegostoku odezwę, w której 
wzywa do jaknajliczniejszego 
udziału. Równocześnie wska­
zuje się w odezwie na argu­
menty, które przemawiają za 
zdecydowaną walką z elektrow­
nią. 

Kryzys gospodarczy — czyta­
my w odezwie, który opanował 
wszystkie kraje, doprowadził już 
do tego, że ceny wszystkich 
produktów, czy to spożywczych, 
czy to innych spadły w okre­
sie ostatnich dwu lat niemal o 
50°'o. Jedynie tylko artykuł 
pierwszej potrzeby, jakim jest 
Światło elektryczne, nie staniał 
i cena jego ciągle jeszcze wy­
nosi w Białymstoku gr. 92. 

Przy obecnem ciężkiem poło­
żeniu ekonomicznem, wywoła-
nem zubożeniem ludności, świa­
tło elektryczne stanowi luksus. 

Dyrekcja elektrowni biało­
stockiej nie chce się liczyć z 
ciężką sytuacją i pobiera po 
zł. 1.75 miesięcznie za korzysta­
nie z licznika, wówczas kiedy 
opłaty z tego tytułu dawno już 
przekroczyły rzeczywistą war­
tość licznika. 

Wiele miast w Polsce, mimo I pominą się dalej w odezwie, że 
iż cena prądu elektrycznego jest komitet zwrócił się z memorja-
w nich znacznie niższa, niż w 
Białymstoku, wypowiedziało ot­
wartą walkę drozyźnie prądu 
elektrycznego i dzięki zdecydo­
wanemu stanowisku ogółu lud­
ności osiągnięto sukces. Przy-

PółKolonja w Michałowie 
spełniła swe zadanie 

W obecności starosty powia­
towego, p. inż. St. Michałow­
skiego, oraz przewodniczącego 
zarządu oddziału powiatowego 
„Przystani", p. J. Kolendy, od­
było się onegdaj zamknięcie pół­
kolonii letniej, prowadzonej 
przez „Przystań" w osadzie Mir 
chałowe P. starostę dziatwa po­
witała śpiewem, wręczając mu 
wiązankę kwiecia. 

Po złożeniu przez kierownic­
two półkolonii sprawozdania, 
obrazującego życie półkolonii, 

na której w ciągu 38 dni prze­
bywało 98 dzieci, przeważnie 
rodzin bezrobotnych bez ogra­
niczenia narodowości, zebrana 
dziatwa popisywała się śpie­
wem, deklamacjami i zabawami, 
poczem przez p. starostę zosta­
ła obdarzona słodyczami. 

Wygląd dziatwy świadczy o 
dodatnich wynikach półkolonii. 
Duża w tem zasługa kierownika 
miejscowej szkoły p. Karola 
Cieślaka, który ją prowadził. 

łem do elektrowni białostockiej, 
w którym przedstawił swe żą 
dania obniżenia ceny prądu do 
kwoty gr. 60 za kilowat, obni­
żenia tenuty za dzierżawę licz­
nika do kwoty 7.50 rocznie, jed­
nakże elektrownia nie dała od­
powiedzi, dając tem samem do­
wód, że dobro ogółu ludności 
jest jej zupełnie obojętne. 

Wobec tego komitet ogólno­
związkowy zwraca się do ogó­
łu z gorącym apelem, aby po­
czyniono przygotowania do ost­
rej walki, zaopatrzono się za­
wczasu w lampy naftowe i świe­
ce. Jeżeli cale społeczeństwo, 
bez różnicy wyznania i zapa­
trywań politycznych, solidarnie 
stanie do walki cena prądu 
elektrycznego w Białymstoku 
będzie obniżona. 

Apel ten spotka niewątpliwie 
z właściwem przyjęciem przez 
ludność Białegostoku. 

dą na marne, jeśli sama lud­
ność nie będzie się wystrzegać 
zakażenia. Nie należy więc pić 
wody surowej z podejrzanych 
studzien (zwłaszcza znajdują- .. 
cych się w pobliżu gnojówek i 
rynsztoków) ze strumieni i sta­
wów; nie pić mleka nieprzego-
towanego, które może być za­
każone nieczystemi rękami do-
jarek lub brudnemi naczyniami; 
nie należy kupować owoców i 
jarzyn od niechlujnych straga­
niarek, które nie trzymają to­
waru w czystości i nie ochra­
niają go przed roznoszącemi za­
razki muchami. 

A najważniejsze — to mycie 
rąk przed każdem jedzeniem. 

Katastrofa lotnicza 
Pode /.as lądowania na lotni­

sku pod Grodnem wojskowy 
samolot zaczepił się podwoziem 
za druty telegraficzne i runął 
na ziemię. Pilot i obserwator 
odnieśli lekkie obrażenia. Apa­
rat został częściowo uszkodzony. 

Droga ku umocnieniu pozycji pracownika umysłowego w społeczeństwie 
Było to w r. 1920. Pędzone 

siłą bezwładności, żądne krwi 
rabunku hordy bolszewickie 

stanęły tuż pod bramami War­
szawy, godząc w samo serce 
wskrzeszonej naszej Ojczyzny. 
Upadek stolicy zdawał się być 
nieunikniony, tembardziej że 
brakło w kraju środków do ży­
cia i walki, a samo społeczeń­
stwo, znękane i zmaltretowane 
dostatecznie wieloletnią wojną 
światową, skłonne było raczej 
ustąpić pola i przystać na każ­
dą najgorszą ewentualność, niż 
bronić swego stanu posiadania 

dalej wojować. 
Aż nagle nastąpiła reakcja. 

Widmo i posmak niewoli, jako-
też poczucie godności własnej— 
postawiły niemal cały naród 
jeszcze raz na nogi. Kto tylko 
myślał po polsku i czuł w sobie 
bijące tętno krwi laszej, przy­
wdziewał szary mundur i ma­
ciejówkę, by cząstką swego „ja" 
przyczynić się do obrony nie­
bezpiecznie zagrożonej naszej 
reduty. Zdziesiątkowane i wy­
cieńczone szeregi Armji stałej 
zapełniły się rychło zastępami 
ochotników, którzy, oddając się 
w zupełności pod rozkazy Mar­
szałka i Naczelnego Wodza, wie­
rzyli święcie w Jego czyn i w 
Jego szczęśliwą rękę. 

I nie zawiedli się. Marszałek, 
przechodząc błyskawicznie z de-
fenzywy do śmiałej akcji za­
czepnej, narzucił kategorycznie 
Swą niezłomną wolę przeciw­
nikowi, zmuszając go do nie­

znanej w historji wojen panicz-1 wówczas 
nej i bezładnej ucieczki. I nościami, 

z żadnemi przeciw-
trudnościami, czy też 

Rok 1920 dowiódł zatem urbi 
et orbi, że przedewszystkiem 
jesteśmy i będziemy zawsze na­
rodem wolnym, że, świadomi 
celu i zadania, potrafimy każdą 
nawet fantastyczną myśl w czyn 
wprowadzić i ją zrealizować, 
że w narodzie naszym tradycja 
rycerska nigdy nie wygasa i że 
w biedzie potrafimy się jedno­
czyć i zdobyć się na heroiczny 
wprost wysiłek, nie licząc się 

Plac pod budowę szkoły 
Wczoraj podpisano u notar­

iusza akt kupna przez miasto 
placu przy ul. Grunwaldzkiej 
49 pod budowę szkoły pow­
szechnej. Plac kosztuje 13 000 zł., 
z czego 3.000 zł. uiszczono gotów­
ką, a resztę rozłożono na raty 

| brakami i ofiarami, 
Wierzyć się dzisiaj nie chce, 

by zaledwie w 12 lat później, 
t. j. w r. 1932, pracujący świat 
umysłowy, który chlubnie za­
pisał się na kartach historji 1920 
roku, tak mało wykazywał w 
sobie ducha odpornego z r. 1920, 
i by, poza ustawicznemi i mo-
notonnemi narzekaniami na złą 
swoją dolę, nie zdobył się na 
odszukanie dróg, wiodących do 
poprawienia sytuacji material­
nej i moralnej ogółu pracowni­
ków umysłowych. 

Naprawdę!—bezwład i apatja 
osiadły dusze pracowników u-
mysłowych, którzy, zrażeni czy­
sto osobistemi niepowodzenia' 
mi, żyją tylko z dnia na dzień, 
bez głębszych p o d n i e t , bez­
wolni i bez określonego bliżej 
celu, nie wykazując koniecz-
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Skutki jazdy na dachu pociągu 

Akta Nr. E. 556/31r. 
O G Ł O S Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Knyszynie, mający kancelarię 
swą w m. Knyszynie, przy ul. 
KilAoskiego, pod Nr. 12, na za­
sadzie art 1030 Ustawy Postę­
powania Cywilnego, ogłasza, że 
w dnia 5-go września 1932 r„ 
od godziny 10-ej rano, w Hor-
nostajacb, gminy Goniądz, po­
wiatu Białostockiego, przy ma­
jątku i cegielni „Hornoitaje", 
odbędzie się sprzedaż przez li­
cytację ruchomości, należących 
do Jaaa-Stanisława i Aleksan 
dra Wołkowskich, a mianowi­
cie: mebli, inwentarza żywego 
i martwego oraz 108.800 szt. 
cegły różnego gatunku, oszaco­
wanych na zł. 5574. 

W mysi art. 107f Ustawy Po-
alępowania Cywilnego, wspom­
niane ruchomości nogą być 
sprzedane ca połowę ceny sza­
cunkowe j. 

Knyszyn, dn. 22.VU 1932 r. 
Komornik Sądowy: A Wiktorko 

Nr. E1 492/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru I, ma­
jący swą kancelarię przy ulicy 
Starobojarskiei Nr. 21-a, ogłasza, 
że w dniu 8 września 1932 r. 
od godziny 10 rano, w Białym­
stoku przy ulicy Wiejskie! pod 
Nr. 21 w sklepie Adama Cimo-
cha odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a miano­
wicie wszelkich produktów spo­
żywczych, oszacowanych na 
417 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licytacji. 

Białystok, da. 25.VII-1932 r. 
Komornik Dziarski 

LECZNICA 
Kradgw.ua. 
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Po przejściu pociągu, zdąża­
jącego z Białegostoku do So­
kółki, znaleziono wczoraj o godz. 
2-ej w nocy na torze kolejo­
wym pod Czarną Wsią ranne­
go człowieka. Ustalono, że jest 
to mieszkaniec wsi Różanka, 

Jan Olepsuk, który, jadąc na 
gapę na dachu pociągu, został 
uderzony górnem przęsłem mo­
stu. 
. W stanie ciężkim przewie* 

ziono go do szpitala Żydowskie­
go w Białymstoku. 

I I 
Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią posługę 

Aleksandrowi Abaliszowi 
g e n e r a l o w i - m a j o r o w i 

a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwa z ks. dziekanem Aleksan­
drem Cbodyke, na czele, braciom i siostrom 3- go zakonu św. Franciszka. 
przyjaciołom i życzliwym naszemu Drogiemu Zmarłemu 

Składamy serdeczne .Bog zapiać" PASIERBICA Z SYNEM. 

Nr. E1. 2495/31. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rew. II (Sobies­
kiego?) na żądanie „adw. Wł. 
Otto, pełń. firmy Kemsley Mill-
bourn Acceptance Corporation 
of Europę" w Berlinie, ogłasza, 
że w do. 5 września 1932 r. od 
godziny 10-ej raoo w Białym­
stoku przy ul. Juro wieckiej pod 
Nr. 12 w garażu Herca Neu­
marka odbędzie się sprzedaż 
przez licytację autobusu marki 
„Ford" ocenionego na 500 zł., 
który może być sorzedany w 
myśl art. 1070 U.P.C. niżej ceny 
szacunku, lecz nie niżej 50°/o. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dzień licytacji. 

Białystok, dn. 24.VIII 1932 r. 
Komornik Podbielski. 

LwH»r*-Dentyatsk 

I. Szmigielski 
Rynek Kotcłuzki 13'UL 5-86 

P O W R Ó C I Ł 
I wznowił aarmalaw preyfecła 

Nr. E 597/31 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru IV-go, 
mający swą kancelarię w Bia­
łymstoku, przy ulicy Kraszew­
skiego w domu Nr. 1, ogłasza, 
że w dniu 3 września 1932 r. od 
godz. 10 rano, we wsi Bagnówka. 
gm. Dojlidy, odbędzie się sprze­
daż przez licytację ruchomości, 
a mianowicie: domu drewniane­
go na rozbiórkę, należącego do 
Antoniego Walesiuka, oszaco­
wanego na 700 zł. 

Białystok, dn. 9.VIIM932 r. 
Komornik Powojski. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryezno-skórnt 
PrsTtmole od godz. 9— l-e| I od 4—7-e| BIAŁYSTOK. 

sWMaHtaas a Yatoton. a-ai. 

Dr. L. Kryfrski 
i 

P n y t . u k od godz. 9—2 I o* 51/,—8. 
•L Uam ł t TM. MI. 

nej ambicji w kierunku koja­
rzenia swych myśli i interesów 
zawodowych pod jednym sztan­
darem i pod jednem zawoła­
niem. A jednak r. 1920 jest te­
go najwyższym przykładem, że 
tylko w gromadzie i tylko viribus 
unitis da się wykuć dzieło trwałe. 

Mając więc r. 1920 w trwa­
łej pamięci, winien każdy z pra­
cowników umysłowych zdać 
sobie dokładnie sprawę z tego, 
że, separując się od tej wiel­
kiej. choć narazie niezgranei, 
rodziny urzędniczej przez nie­
uznawanie idei zrzeszeniowej i 
niezgłaszanie swego akcesu do 
organizujących się w różnych 
ośrodkach pracy związków i 
stowarzyszeń z a w o d o w y c h , 
szkodzi przedewszystkiem sobie 
samemu, stając się na szachow­
nicy skomplikowanego i zmo­
dernizowanego naszego życia 
społecznego zwyczajnym pion­
kiem, z którym się nikt nie liczy. 

Dzisiaj, gdy położenie pracu­
jącego świata umysłowego jest 
bardzo trudne, tem twardszy 
obowiązek ciążyć będzie na 
każdym pracowniku bez wyjąt­
ku stać się członkiem organi­
zacji zawodowej i wytrwale z 
nią współpracować nad umoc­
nieniem pozycji pracownika u-
mysłowego w społeczeństwie, 
nad zapewnieniem mu właści­
wych środków obrony intere­
sów zawodowych, nad utoro­
waniem drogi, wiodącej do po­
prawy bytu. 

A więc do szeregów! W jed­
ności siła. 

DZIŚ ZATAŃCZYMY 
w Resursie Obywatelskiej 

Podobnie jak w każdą sobo­
tę—dziś o godzinie 9-ej wiecz. 
odbędzie się w salonach Resur­
sy Obywatelskiej towarzyski 
wieczór taneczny dla młodzie­
ży. Wieczorki te—organizowa­
ne staraniem nowego zarządu 
Resursy—zdobyły takie powo­
dzenie, że nie trzeba o nich 
przypominać. Doborowy zespół 
orkiestry, która przygrywa do 
tańca, dostępna dla']wszystkich 
cena biletu wejścia (1 zł.), do­
wolne stroje—wszystko to spra­
wia, że i dziś sale zapełnią się 
bawiącą się wesoło młodzieżą. 

Oszustce nie 
apelacja 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
rozpoznawał sprawę mieszkan­
ki wsi Dobrzyniówka w pow. 
sokolskim, Feliksy Pakszty, któ­
ra wystąpiła ze skargą przeciw­
ko wyrokowi sądu okręgowego 
w Białymstoku, skazującemu ją 
na 2 lata więzienia. Oskarżona 
potrafiła otumanić mieszkańców 
sąsiednich wsi. Powołując się 
na znajomość z osobami, zaj-
mującemi stanowiska w sądow­
nictwie, i obiecując pomyślne 
załatwienie spraw w sądach, 
wzięła od kilkunastu osób kil­
ka tysięcy zł. Nie załatwiła o-
czywiście ani jednej sprawy, 
narażając klijentów nie tylko 
na stratę pieniędzy, ale i na 
niemożność odwołania się do 
wyższej instancji z powodu u-
pływu terminów. Sąd apelacyj­
ny wyrok pierwszej instancji 
zatwierdził. 

Sekcja zwłok 
Władze prokuratorkie zarzą­

dziły sekcję zwłok zabitego 
onegdaj przez autobus Nowo* 
sielskiego. Aresztowanego kie­
rowcę autobusu po sporządze­
niu protokułu zwolniono. 

Ze sportu 
Jutro rozegrany będzie w 

Wilnie mecz piłki nożnej po­
między drużyną 1 p. piech. 
Leg. i mistrzem okręgu biało­
stockiego, 76 p. piech. z Grod­
na. Mecz należy do serji roz­
grywek o wejście do Ligi. 

Widowiska 
APOLLO 6 » , S » , i o » 

Wspaniały film King Vidora ' 

CZŁOWIEK z TŁUMU 
(TAKIE J E S T ŻYCIC) 

Scena Scena 
K A R O L H A N U S Z 

„MODERN" POGZ. 630, B, IO30 
Wstrząsający konflikt dramatyczny 

Rewolucjonistka 
N A SCENIE, 

osTnmin BENEPISOUII REUJU 
K i n o „POLONJA" 

Dziś! Tylko 2seanse Dziś! 
'Początek o godz. 7-ej i 10-ej 

TARZAN 
WŁADCA DŻUNGLI 

Sensacyjny dramat dźwięk, w 14 akt 

Popierajcie LO.P.P. 

OŁLA 
N i l P R E Z E R W A T Y W Y I -

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLU." 
winian Pan ządaf, wszystko inna zas rzekomo 

równie dobre. |ak naje.ergiczniei odrzucać. 
Prawdziwa, ledynla z nazwą „OLLA" 

1 tą m a r H ą n > KakZde, 
K o p e r c i e 

Ml ifiarg 
— NA — 

ROZBUDOWĘ 

P0LSKIE6 
Gz. Krzyża 
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